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Zapomniane zagadnienie 


ja tamy w prasie „sanacyjnej", 
le dekrety mają ukazać się w b. 
sji Ostatnim przed zebraniem się se- 
< Sejmowej. Mają to być dekrety 
k = owiąc ogólnikowo — oddłużają- 
pła a rolników, czy tych, którzy nie 
d li podatków. O jednym tylko 
„ecie, wogóle o akcji ustawodaw- 
rob, Nic nie słychać: o sprawie bez- 
pcia, która stała się całkiem zapo- 
ianą dziedziną, 
tem Przecież kilka prawie miesięcy 
ski 1 sierpnia p. premjer Kozłow” 
wem pySłaszając na zebraniu klubo- 
wę B. swą t. zw. programową mo- 
' nazwał bezrobocie jednem z naj- 
jak te jszych zagadnień, leżących — 
© się zwykle mówi — rządowi na 
zagad A od 1 sierpnia dużo w tem 
sie eniu się zmieniło, zmieniło 
€ na gorsze, 
mza, Wiosny b. r. ciągle nam powta- 
A że przecież jest lepiej, ponie- 
nik stan produkcji, czyli t. zw. wska- 
Prip „Podniósł się, A równocześnie 
iq Si wskaźnik: liczba zatrudnionych 
eg malała i skutek był taki, że 
cej "0 lepszy rok 1934 był co do 
to „) niezatrudnionych, albo, jak się 
bra ędowo nazywa, poszukujących 
Miej: £0757 od lat poprzednich. 
tei ielismy w pierwszych dniach paź 
Stnika bardzo piękną pogodę, 
zu jalącą pracy na wolnem powie- 
w Mimo to'w tych właśnie dniach, 
ka ai do 6 października; okazał 
th bezrobociu wzrost w porówna- 
dnie, poprzednim t. j. ostatnim tygo- 
Mi o września! Wzrost, powiedzą 
liczy Tiko” o 837 osób, Ale tu nie o 
dowi „chodzi, tylko o symptom, mia- 
„. ag że w czasie dla pracy korzy- 
się, możliwość pracy zmniejsza 
tiy mówią, a są to cyfry dla do- 
„Slego, straszne. porównaniu z 


o 
Stie k września 1933 r. mamy obe- 
w „. Szrobotnych o 70.000 więcej, a 


Ownaniu z r. 1931 o najwięk- 
0 44 panie bezrobocia mamy obecnie 
tach, 00 bezrobotnych więcej. Prosty 
bedzi *K poucza: jeżeli bezrobocie 
dni, Tosło tylko o 1000 osób tygo” 
tymi 0, co naturalnie jest cyfrą op- 
ich styczną; to do końca b. r. będzie 
Wyk; zeszło 300.000, a co dopiero 
mary, Ą krytyczne miesiące styczeń - 
ży dy 1935! Przecież nawet wyka- 
zuja tystyczne od r. 1926 nie wyka- 
Boq aby już we wrześniu — a były 
bezp ZŚledem pogody rozmaite — 
ło e zaczęło rosnąć, jak to by” 

wrześniu b, r. 


dpo, szystko, jak z zachowania się 
nie  Wiedzialnych czynników wynika, 
Przy, ołuje tam większej. emocji. 
Wążąę yCzajono się widocznie u- 

bezrobocie, jak wogóle cały 


i Jfospodarczy, za „dopust bo- 


i tó í 3 
w lczyć rym walczyć nie można. 


jekty) — owszem, są rozmaite pro 
go, iy eden mniej realny od drugie- 
lektów. TY np. jeden z takich pro- 
lako g; zniesienie ochrony lokatorów 
dowla rodek na wzmożenie ruchu bu- 
tej nego, Możliwe, że zniesienie 
Puls q ONY dałoby spekulantom im- 
Nik: udowania, ale co z tego wy- 
Nię żadnym razie nie potanie- 
Bodras TNEŚO. lecz — przeciwnie — 
Wmo, ùle. Ponieważ nawet przy 


toboczą TYM ruchu budowlanym bez- 
będzię Gzlkiem nie zniknie, rezultat 
ny w aki, że przy mało zwiększo* 
Sci onie zatrudnienia masa ludno- 
toy czę kiej będzie musiałą płacić 
a już Oomorne — z cześo? Prze- 
Ra: na teraz kamienicznicy  „psio- 
An wstrzymanie eksmisji bezro- 
dopierę Ę małych mieszkań, a coby 
taneli yło, gdyby wszyscy nagle 
Przed ewentualnością: wyższy 
k Są w albo eksmisja? 

törtek Polsce rozmaite zagadnienia, 
Woli się 2 względu na ich znaczenie 
Dół. ; E Mie tykać, zadowalając się 
Madey dać środkami, które nie pro- 


© celu, Zrobiono wielkie na- 


dzieje w związku z Fund. Pracy—ja- 
kiż mamy wynik! Mówiono o robotach 
publicznych — budżet właśnie w tym 
dziale podlega najsilniejszej amputa- 
oji. A tu zima, może wczesna zima, za 
pasem! Przez 8 lat trwania bezrobocia 
robiono zastrzyki, nigdy nie pomy- 
ślano o radykalnem lekarstwie. Nie 


zrobiono nawet tego, co gdzieindziej | 


uważają za całkiem naturalne: nie za 
bezpieczono bezrobotnego przed osta 
tecznością, przed głodem. Z Fundu- 
szu Bezrob. zrobiono lekarstwo w mi- 
nimalnych dawkach, obdarzając abso 
lutnie niewystarczającym co do wyso- 


| 
| 


i 


| 
| 


| 


kości i czasu trwania zasiłkiem led- 
wie szóstą część tych, których z w 
rzędu kwalifikuje się jako bezrobot- 


ych. 

Tak dalej być nie może. Klasa ro- 
botnicza do wszystkich gnębiących ją 
klęsk odnosi się u nas często z niepo- 
jętą wprost cierpliwością. Ale i cier- 
pliwość ludzka ma swe granice, któ- 
re kończą się zwykle tam, gdzie za- 
czyna się pęd samozachowawczy, 
chęć i konieczność ratowania przed 
śmiercią głodową siebie i swych naj- 
bliższych. 
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Cena numeru 2O groszy 


„Bunt” policji w Kwantunie i protest Min. Koloni 


Agencja japońska Rengo donosi: Ro- | 
kowan'a o sprzedaż kolei.półrbcno-man . 
dżurskiej posunęły się naprzód w czasie 
poniedziałkowej rozmowy, jaką odbył w 
Tokio ambasador sowieck: Jurenjew z | 
ministrem spraw zagr, Hiro W cza- | 
sie tej rozmowy osiągnięto porozumie- | 


„nie co do przyszłych stosunków między | 


koleją północno - mandżurską a koleia- 
mi sowieck:emi, jak również w sprawie 
zwolnieria pracowników sowieckich ko- 
lei północno - mandżurskiej. co nastą- | 
| 


| 


pić ma w ciągu 5 miesięcy. PAT). 


Czerwona Hiszpania 


Rewolucia hiszpańska 


a Miedzynarodówka 


Sekretarjat Międzynarodówki Socja- 
listycznej wystosował odezwę do ro- 
botników wszystkich krajów. Z odezwy 
tej przytaczamy część najistotniejszą: 

„Robotnicy wszystkich krajów są nie- 
tylko pełni gorącej solidarności do bra- 
ci hiszpańskich, lecz także uważają za 
swój elementarny obowiązek mobilizację 
wszystkich sił, by położyć kres terorowi 
dyktatury hiszpańskie' by pomóc ofia- 
rom, by wywrzeć nacisk na rządy, aby 
zastosowały jaknajszerzej prawo azylu 
i unikały wszelkiego pozoru solidarności 
z rządem Lerróux. 

Sekretarjat Międzynarodówki otrzy- 
mał 11 b, m. propozycję Kominternu, by 
„niezwłocznie wszcząć wspólne kroki” 
na rzecz proletarjatu hiszpańskiego. W 
propozycji tej czytamy: „Komintern po- 
leca tow. Cachin i Thorez  skomuniko- 
wać się niezwłocznie z przedstawiciela- 
mi Międzynarodówki Socjalistycznej ce- 
lem porozumienia się co do form kon- 
kretnych i praktycznego wykonania 
wspólnych akcyj'. 


| 


Organizowanie wspólnych międzyna- 


rodowych akcyi klasy robotniczej jest 
po tragicznych dziejach ostatniego dzie- 
sięciolecia zagadnieniem trudnem, za- 
śadnieniem będącem na porządku dzien 
nym listopadowego posiedzenia Egzeku 
tywy Międzynarodówki. Doświadczenie 


we Francji poucza, że potrzeba długo- 
trwałych rokowań dla zapewnienia 
wszystkich rękojmi powodzenia współ- 
nych akcyj. A na terenie międzynaro” 
dowy:ń trudności są ze względu na wiel- 
kie różnice warunków w poszczegól- 
nych krajach jeszcze większe. . 
Międzynarodówka 
początku rządów hitlerowskich w Niem- 
czech dwukrotnie wyraziła gotowość do 
rokowań z Egzekutywą Kominternu w 
sprawie wspólnej walki. „Nie otrzymała 
żadnej odpowiedzi. Teraz, gdy oto po- 
raz pierwszy od lat 12 Komintern pro- | 
pornuje rokowania i wyznacza do nich | 


pzp 


swych przedstawicieli, przewodniczący | 


i sekretarz Międzynarodówki "spotkają 
się z delegatami Kominternu możliwie 
iaknaszybciej, wysłuchają ich propozy- 
cje i prezdstawią je Biuru (zarządowi) 
Miedzynarodówki. 

Akcji solidarności z Hiszpanją nie na- 
leży jednak przerywać, w oczekiwaniu 
rezultatu wszczętych w ostatniej chwili 


tje Socjalistycznej  Mędzynarodówki 
przeprowadziły akcje solidarności bra- 


terskiei wszędzie tam, gdzie tego 'eszcze | 


nie uczyniły, z tą samą siłą i ofiarnością, 


rokowań. Jest rzeczą niezbędną, by par- | 


» sytuacja jest ponownie niezwykle 


naprężona. Wobec zamknięcia ko- 
munikacji telefonicznej dla rozmów 
prywatnych było rzeczą niemożliwą 
sprawdzić te pogłoski (ATE). 


$ 
-INNE WIADOMOŚCI 

Po raz pierwszy od 11 dni przybył do | 

Frarcji z- Hiszpanji pociąg,- wiozący | 

licznych pasażerów. Pasażerowie mieli | 

stwierdzić, że w okolicach, przez które j 

przejeżdżał pociąg, panował zupełny spo | 


Socjalistyczna na | kój. (PAT.). 


Czerwonej Hiszpanli 
Poszli na barykady wszyscy bez odwrotu, | 
w, artylerji zdziczałej wściekłej trwali 
j Ry ` Gfurji, j 
niezlamani w atakach bomb i samolotów, | 
| 
| 


krwią podpisali protest w piekle miast 
Asturji. 


Hasłu „Czerwony Sztandar” krwi rzucili 
odzew, , 
w powszedniość dni się wdarli śmierci 
bohaterstwem, 
padali w bruk ulicy w Wielkiej Chwały 
; drodze 
i żegnali morderców swych pogardy 
gestem. | 


z jaką to zawsze robiły w ciężkich la-  Zerwali się pożarem krwi rozpłomienionej, | 
i 


tach walki z reakcją faszystowską”, 


Plomień rewolucji 
wybucha ponownie? 


W późnych godzinach nocnych z w Paryżu wiadomość, że w Hiszpa- 
poniedziałku na wtorek rozeszła się | nji wybuchł strajk powszechny i że 


Echa katastrofy budowlanej 


w Katowicach 


W wyniku zawalenia się rusztowania 
przy budowie Katedry Śląskiej w Ka- 
towicach około 90 robotników zostało 
rannych; 61 — umieszczono w szpitalu, 
z których 12 osób jest bardzo ciężko 
rannych. 

Z polecenia władz sądowych 
przytrzymani do ukończenia dochodzeń 
kierownik budowy inż. Margold del 
Campo Seipis, pochodzący z Włoch, i 
jego zastępca Stanisław Ławniczak 
z Dębu. Jak orzekli na miejscu wezwa- 


ni rzeczoznawcy, rusztowanie było do- 

statecznie silnie zbudowane, jednak 

zostało ono w momencie katastrofy 

trzykrotnie przeciążone, 
* k 


X 
W szpitalu w Katowicach pozostaje 


zostali ; jeszcze 60 osób. 


Przed szpitalem gromadzą się tłumy 
ludzi. Są to w większości rodziny rat- 
nych, którzy oczekują na wiadomości o 
stanie zdrowia najbliższych. 


„| 
| 


jak tamci w krwawym Wiedniu, tamci w | 
Linzu, Steyer 

rozpętali na wietrze sztandary czerwone, 

co w krwawym październiku kwitły pierw- | 

; szym majem. 


W dalekie tło historji, niby mętny ekran, 
rzucili z barykady purpurowy napis, 
krwawy krwią, cókg ich piersi rozrzutniex 
wyciekła, 
niezgaszona, jak pożar, w czarnej świata 
: mapie. 
CZESŁAW CIEPLIŃSKI. 


| dym rszie ine sądzą, 


Agencja Rengo donosi: Na wczoraj- 


, szem posiedzeniu Rady Ministrów po- 


stanowiono w dalszym ciągu prowadzić 
prace, związane z reformą administracji 
japońskiej w Mar.dżurji, pom.mo opozy* 
cji 5 tys, japońskich policjantów w okrę= 
gu kwantuńskim, którzy sprzeciwiają 
się militaryzacji administracji tego okrę- 
gu, co, 'zdaniem ich, nastąpiłoby w: 
związku z wprowadzeniem w życie pro- 
ponowanych reform. 


Minister wojny Hayash: zażądał od 
gabinetu uchwalenia planu reform, któ- 
ry został już w zasadzie zaaprobowany 
przez gabimet, wyjaśniając, iż powyższe 
reformy nie mają na celu bynajmniej 
przekształcenia policji w żandarmerję 
wojskową. Stanow 'sko. ministra wojny 
miało być poparte przez ministra ma- 
rynarki i ministra spraw zaśranicznychy 
jak również kilku innych, poczem przy- 
stąpiono do omawiania zarządzeń, ma- 
jących na celu uspokojenie policji kwan 
tuńskiej. (PAT.). 


Agencja Havasa donosi: w japońskich 
kołach politycznych liczą się z możli- 
wością kryzysu gabinetowego. W każ- 
aby nastąpił om 
w najbliższym czasie. 


Sytuację polityczną zaostrzył protest 
kilku wyższych urzędników Min. Kolo- 
nij przeciwko ewentualnemu poporząd- 
kowaniu policji mandżurskiej wojsku. 
Powyższy protest, ogłoszony w prasie, 
określa proponowane reformy admini- 
stracji w Mandżurji jako wprowadzenie 
dyktatury na tym terenie. Na znak 
protestu dwuch wyższych urzędników 
Min, Kolonij podało się do dymisji. 

(PAT). 


Co sie stało 


we wsi Raisk? 


P. A, T donosi, iż przed kilku dnia- 
mi do wsi Raisk, pow. Bielskiego, przy- 
był sekwestrator skarbowy po należno- 
ści za zaległe podatki. Kilkadziesiąt 
osób z pośród mieszkańców tej wsi 
nie dopuściło do wykonywania czynno- 
ści sekwestracyjnych. Ponowne przyby- 
cie sekwestratora w kilka dni później 
spotkało się z podobnem przyjęciem 
części ludności, która już zgóry była 
przygotowana do stawienia oporu, ukry 
wając przytem rzeczy, mogące ulec za- 
jęciu. É 

Przybyłe na míejsce organa policji 
państwowej rozproszyły tłum bez uży- 
cia broni. 8 osób, z polecenia władz 
prokuratorskich, zatrzymano. 


Sprawa Żyrardowa 


DYMISJE. 


Agencja PID dowiaduje się, że z spół- 
ki akcyjnej Zakładów Żyrardowskich u- 
stąpili w b. tygodniu dwaj ostatni dyrek 
torzy cudzoziemcy zaangażowani jesz- 
cze za czasów rzadów większości francu 
skiej koncernu Boussac'a. 


HR. POTOCKI MA BYĆ ZWOLNIONY 
ZA KAUCJĄ. 


Ze źródeł dobrze poinformowanych do 


W niedzielę o g. 10 m. 30 r. odbędzie się w sali „Ateneum* w Warszawie 


UROCZYSTY OBCHÓD. 


ku czci Bolesława Lim 


Zaproszenia na Obchód są do nabycia Sekretarjacie Generaln 


anowsSskiego 
rozpoczynającego setny rok zycia 
ym C. K. W. P. P. S. i T, U. R, oraz w dzielnicach par- 


tyjnych i związkach zawodowych. W dniu zaś 21-szym b. m, przy-wejściu na salę „Ateneum“, 


noszą ag. PID., iż w związku z zabiega- 
mi o wypuszczenie na wolność areszto 
wanych dyrektorów Żyrardowa, Vermer- 
scha i Caena stała się również aktualna 
zmiana środka zapobiegawczego w sto% 
sunku i do osadzonego w Mokotowie b. 
prezesa zarządu hr. Henryka Potockie- 
go. Obrona Potockiego czyni starania 0 
zwolnienie go za kaucją hipoteczną na 
jego majątkach ziemskich. Również, i w 
tym wypadku kaucja dosięgłaby sum 
kilku miljonowych. 
zy 


Sędzia Demant wczoraj przesłuchiwał 
Jędrzeja Moraczewskieśo w przeciągu 
3 godzin. 

Przesłuchanie to pozostaje w związku 
z wnioskiem, który swego czasu zgło- 
szony był w Sejmie po zawarciu umo- 


wy w sprawie żyrardowskiej przez be 
m'nistra Kucharskiego. 


M LA 
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Odpowiedzialność Węgier za wypadki w Marsylji 
Dalszy ciąg śledztwa. Zeznania. Zwłoki króla w Białogrodzie 
Odpowiedzialność Węgier 


Zgodna opinja Lavala i Benesza 


W związku z poniedziałkową rozmo- 
wą ministrów Laval'a i Benesza spra- 
wozdawca zagramiczny „Echo de Paris" 
Pertinax, dowiaduje się, że konferencja 
dotyczyła zamachu margylskiego. OBAJ 
MINISTROWIE WYRAZILI ZGODNĄ 
OPINJĘ, żE ZAMACH BYŁ DZIEŁEM 
ORGANIZACJI _ TERORYSTYCZNEJ, 
KTÓRA KORZYSTAŁA Z POMOCY 
OBCYCH PAŃSTW. Petrinax oświąd- 
cza, że odpowiedzialność moralna Wę- 
gier za tragedję marsylską wydaje się 
niewątpliw2. Rząd węgierski zaznacza- 
jąc, że obóz terorystów chorwackich w 
Janka Puszta został zlikwidowany w 
kwietniu, przyznaje tem samem, że po- 
dobny obóz istniał mn granicy jugosło- 
wiańskiej, Publicysta wyraża przypusz- 
czenłe, że „Mała Ententa“ zażąda zwo- 
łania nadzwyczajnej sesji Rady Ligi Na- 
rodów, celem wyświetlenia tajemnicy 


zamachu marsylskiego, Nie należy ży- 
wić złudzeń, aby Liga Narodów mogła 
rozwiązać tę sprawę, Okaże się ona 
równie bezsilną, jak przy poprzednich 
okazjach. (ATE). 


Policja węgierska 
broni siebie 


Węgierskie biuro korespondencyjne 


donosi: W związku z informacjami a- | 


gencji Havasa z Lozanny, że dwaj u- 
czestnicy zamachu w Marsylj: udali się 
jakoby do Marsylji bezpośrednio z Bu- 
dapesztu, policja węgierska stwierdza, 
że poddała ścisłej kontroli wszystkie 
nazwiska, wymieniane w związku z za- 
machem, lecz pod tem: nazwiskami nikt 
nie zamieszkiwał w Budapeszcie, nie 0- 
trzymał paszportów, ani też nie prze- 
| kroczył granicy węgierskiej (PAT.). 


Wzburzenie w Budapeszcie 


Węgierska agencja urzędowa donosi: 
Radjo węgierskie, zarówno, jak i cała 
prasa odpiera energiczrie oskarżenia 
poszczególnych dzienników zagranicz- 
nych pod adresem Węgier w zwiazku z 
zamachem marsylskim. 

„Nemzeti Uisag" pisze, iż Węgry, 
abrzucane oszczerstwami pełnemi złej 
woli, domagają się nociąśnięcia oszczer- 
ców do odpowiedzialności, 

„Budapesti Hirlap” zapytuje w jak: 
sposób Liga Narodów może znieść, aby 


jedno państwo i jeden naród był obrzu- 
car'v oszczerstwami bez żadnego objek- 
tywnego powodu Czyż Liga Narodów 
nie widzi w tem niebezpieczeństwa dla 
pokoju światowego, czyż nie jest ona 
obowiązana wziąć Węgry w obronę 
przed oszczerstwami, dając m odpo- 


wiednią satysfakcję. (PAT.). 
że 


s 

P. A, T. — zazriaczymy nawiasem — 
streszcza tu wyłącznie głosy prasy, zwią 
zanej z dyktaturą, 


W poszukiwaniu 
uczestników zamachu w Marsylii 


Zaaresztowany w poniedziałek w po- 
bliżu Melun we Francji terorysta Syl- 
wester Malny vel Chalny przyznał się 
w czasie przesłuchania, które trwało 
wczoraj do późnych godzin, że brał u- 
dział w przygotowaniu zamachu na kró- 
la Aleksandra i ministra Barthou, Praw 
dziwe nazwisko aresztowanego ma 
brzmieć Kralz, Miał on się urodzić w 


Malmy uciekł, jak wiadomo, przed 
kilkoma dniami z rąk żandarmerii na 
dworcu w Fontainebleau, 

Loko) 
Ga 

Malny oświadczył w dalszych zezna- 
niach, że miał dokonać zamachu bądź 
w Marsylji, bądź w Paryżu. Trzej spis- 
kowcy przybyli do Zurichu w dniu 26 
września i spotkali się tam z dwoma 


1906 roku w miejscowości Copironc. innymi. Dwaj spiskowcy odjechali do 
(ATE.). ! Francji przez Evian, trzej zaś przez 
WALE 


Polsko - niemieckie porozumienie 


radiowe 


Pomiędzy Polskiem Radjem a Towa- 
rzystwem Radjowem Rzeszy podpisana 
została w sobotę umowa, na której pod- 
stawie wymiana programowa , między 
obydwoma krajami ma być rozszerzona. 

Główną częścią składową mają być 
półtoraśgodzinne koncerty co miesiac, 
ale ponadto będą także transmitowane 
koncerty solistów, koncerty muzyki no- 
woczesnej (hitlerowskich  kompozyto- 
rów?), muzyki kościelnej, transmisje o- 
per. W dziedzinie literatury obie strony 
mają w granicach możliwości uwzględ- 
niać literaturę sąsiedniego kraju i przez 
czytanie charakterystycznych wyjątków 


zaznafamiać słuchaczów z literaturą nie- 
miecką lub polską, 

(Oczywiście pisarzy, których dzieła 
spalono na stosie, Niemcy nie uwzględ- 
nią). 

Transmitowane będą także interesują- 
ce słuchowiska w przekładach. Ponadto 
będą transmitowane sprawozdania ra- 
djowe z uroczystości, ze sportowych im- 
prez; przedsięwzięć gospodarczych itp. 
Pozatem będą co miesiąc nadawane 
krótkie sprawozdania o najważniejszych 
wypadkach w sąsiednim kraju. (W zajem 
na propaganda?) 


Burze i orkany | 


Nad Tunisem przeszedł gwałtowny or- 
kan połączony z ulewnemi deszczami. Rze- 
ki wystąpiły z brzegów i zalały znaczne 
przestrzenie gruntów uprawnych. Komu- 
nikacja jest w wielu miejscowościach prze- 
rwana. Straty materjalne wyrządzone 
przez orkan są oceniane na kilkanaście mi- 
ljonów franków. Liczba ofiar w ludziach 
nie została ustalona. (ATE.) 

Z Manilji donoszą, że na Filipinach sza- 
lał orkan o niezwykle gwałtownej sile. 
Miasto Manila niezwykle ucierpiało. 


znajdują się pod wodą. Połączenie telefo- 
niczne i telegraficzne zostały przerwane. 
Szkody wyrządzone przez orkan są bardzo 
znaczne. (ATE.) 

Gwałtowna bura połączona z ulewą, któ- 
ra w ostatnich dniach nawiedziła rozmaite 
prowincje Danji, spowodowała w wielu miej 
scowościąch gwałtowny przybór wód i po- 
wodzie- 

W porcie kopenhaskim poziom, wody pod 
niósł się o 65 centymetrów ponad stan nor- 


Ulice | malny. (PAT.) 


TWOJA RODZINA LICZY NA CIEBIE... 


ufa, że wvdobędziesz ią z biedy, że zaspokoisz jej liczne vo- 


trzeby... 


Nie możesz zawieść je 


uf-ości. Ostatnia radą; Weź 


los 1-ej klasy nowel ulenszonej 31-ej Lot. Państwowej. Każda 
większa wygrana wyratuje Cię z opresji i uszczęśliwi Twą rodzinę, 


Twójl los już jest 
w szczęśliwej koiekturze 


ODDZIAŁY: 

Wilno, ul. Wielka 6. 

Prowincję obsługujemy listownie. 
czyna się już 18 października, 


A. WOLAŃSKA 


Warszawa, Centrala : 
Marszałkowska 129, Chłodna 20, Nowy-Świat 53, 


Nowy-Świat 19. 
Wileńska 11 


Konto P. K. O, 7192. Ciągnienie 1-ej klasy R wg 


„ nabojami, 


m zw m a z wn NN ee 


Thonon, a następnie wszyscy spotkali 
się w Paryżu. 

Malny i Keleman odjechal: razem do 
Marsylji, lecz Kaleman sam dokonał 
zamachu, (PAT.). 

LI 
* 

W Roubaix aresztowano pewnego o0- 
bywatela jugosłowiańskiego nazwiskiem 
Skoria. Według daych zawartych w 
paszporcie urodził się on w 1906 roku 
w jednej z miejscowości Dalmacji. A- 
resztowany przyznał się, że r.ależał do 
pewnej organizacji terorystycznej, Po- 
licja przypuszcza, że Skoria jest wspól- 
nikiem sprawcy zabójstwa króla Alek- 
samdra i ministra Barthou, (ATE.). 


tk 
* 


W przechowalni na dworcu w Lo- 
zannie policja wykryła walizę, należą- 
cą do terorystów, którzy oddali ją na 
przechowarie w dniu wyjazdu do Mar- 
sylji W walizie znajdowały się trzy 
stare ubrania, gwizdawka, pistolet Sy” 
stemu Mauzera, kal, 7,65, nabity 8-ma 
pistolet systemu Waltera, 
kal 6,35, nabity 6-ma nabojami, oraz 
18 magazynów zapasowych po 6 naboi. 


(PAT.). 


dr. Maczka ? 


Przywódca byłej Ludowej Partji Chor 
wackiej, następca Radicza, dr Maczek, 
który zmajduje się obecnie na kuracji 
w jednym ze szpitali w Zagrzebiu, zwró 
cił się za pośrednictwem swego lekarza 
do marszałka dworu, prosząc o zako- 
mur:lkowanie królowej Marji i ks. Pa- 
włowi w jego imieniu wyrazów najwięk- 
szego współczucia z powodu zgonu kró- 
la Aleksandra i oświadczenia, że zawsze 
stoi do dyspozycji, o ile tego od niego 
zażąda Regencja. Deklarując gotowość 
współpracy z Regencją, dr. Maczek za- 
strzega się, że współpraca ta nie będzie 
jednak możliwa z obecnym Rządem. 

Wiadomość ta wywołała dużą sensa- 
cję. (PAT. 

se 

Ludowa Partja Chorwacka jest roz- 
wiazana od chwili zaprowadzenia dykta- 
tury Dr. Maczek uchodził wszakże za 
wodza duchowego chłopów  chorwac- 
kich. 
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Ocalenie wzroku 
znakomitego pisarza 


Dr. Axel Munthe, znany autor powie- 
ści „Księga San Michele", poddał się 
wczoraj operacji na oczy. Wynik. ope- 
racji był pomyślny. Dr, Axel Munthe 
odzyskał wzrok. (PAT.). 


Ceny elektryczności 


W Warszawie obradowała rada 
Związku elektrowni polskich, w skład 
której wchodzi 14 przedstawicieli wszy- 
stkńch ośrodków energji elektrycznej 
w Polsce. 

Głównym przedmiotem obrady Rady 
była zamierzona obniżka cen  węśla 
oraz związane z tą kwestją ceny prą- 
du elektrycznego. Cena węgla stanowi 
bowiem miernik, od którego uzależnio- 
ne są taryfy elektryczne, 

Elektrownie korzystają z węgla prze- 
mysłowego a normują ceny za prąd we- 
dług cen węgla opałowego. Obniżenie 
cen węgla opałowego np .o 10 proc. po- 
woduje automatycznie obniżenie taryfy 
elektrycznej o 5 proc. Wobec tej zasa- 
dy, przyjętej w umowach elektrycznych 
postanowiono podjąć zabiegi, aby ceny 
węgla przemysłowego oraz taryfy kole- 
jowe na jego przewóz obniżone były 
równomiernie z cenami i kosztami prze- 
wozu węgla opałowego. („Press”). 


REA MV ROOT PA GRONA TOYO „AOR ODAE NAT, 


Kwadrimestr powakacyjny 


Nie wszyscy zdają sobie sprawę z tego, 
że miljony ludzi w Polsce nie obliczają 
cząsu na pory roku, czy też kwartały lub 
semestry, lecz na okresy czteromiesięczne, 
które można by nazwać kwadrimestrami. 


NN ZO ZE W ZZ oe Z ZE ee <a 


Okresy te bowiem odnoszą się do termi- . 


nów loteryj klasowych, których rocznie 
jest trzy, a każda z nich obejmuje cztery 
miesiące. Właśnie jutro, 18 b. m. rozpoczy- 
na się taki kwadrimestr powakacyjny — 
„ropa ciągnienie 1-ej klasy 31-ej Lote- 
rji. 

Jest ono sensacją dla graczy, gdyż w 
loterji tej powiększona została zarówno 
ilcść wygranych i to bardzo znacznie (o 
rm 27 tysięcy) jak i szanse wygrania. 

samej pierwszej klasie ilość wygranych 
powiększono o 4.000, tak, że razem jest ich 
16.000. Główna wygrana tej klasy pozosta- 
e, jak dawniej, w wysokości 100.000 zł. 

wnież i cena losu (10 zł. za ćwiartkę) 
pozostaje ta sama. Tylko trzeba natych- 
miast kupić los, by nie stracić możności 
wygrania teraz stu tysięcy, w przyszłości 
Zaś --- mijjona złotych. 


U 
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Król P'otr nie wie 
o zamordowaniu ojca 

Jedenastoletni król jugosłowiański 
Piotr Il, gdy mu oświadczono, że został 
królem, zawołał: „ależ ja jestem za mło- 
dy na króla". 

Przed dzieckiem ukrywaią, podobno, 
że ojciec został zabity i każą mu wie- 
rzyć, że ojciec padł ofiarą wypadku sa- 
mochodowego. 


Przed rogrzebem 
króla Aleksandra 


Zwłoki króla Aleksandra, które zo- 
stały przewiezione do Belgradu koło 
północy z ponedziałku na wtorek, są 
wystawione na widok publiczny w sta- 
rym zamku. 


u 
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Pogrzeb Poincaré’go 


Zwłoki prezydenta Poincarego będa 
przewiezione bezpośrednio po ceremo” 
njach w Notre Dame i Panteonie do 
Nubecourt, gdzie złożone zostaną W 
grobach rodzinnych, Wo pogrzebie 
który będzie miał charakter ściśle intym 
ny, wezmą z ramienia Rządu udział 
Herriot i Tardieu. (PAT.). 


80-lecie Kautsky'ego 


Wczoraj, 16 b. m., Karol Kautsky ob” 
chodził 80-lecie swych urodzin. O 7%" 
sługach i znaczeniu Kautsky ego dla So 
cjalizmu międzynarodowego nie potrze” 
bujemy się rozwodzić, zriaamy je wszy” 
scy. 

Kautsky mieszka z żoną Luizą (wiel” 
oe zasłużoną dła ruchu socjalistyczneś? 
Niemiec i Austrji) w Wiedniu $ me” 
zmordowanie pracuje naukowo. Adre* 
jego: Wien XVIII, Heizingerstr. 47. 

Życzymy sędziwemu mistrzowi mark 
sizmu długich i owocnych lat życia. 


O Z aa 
Rzeczywistość kapitalizmu 


Rozpaczliwy strajk 


górników węgierskich 


Korespondent Reutera w Budapesz- 
cie nadsyła następujące szczegóły o 
strajku protestacyjnym i głodówce gór- 
ników, o czem pisaliśmy wczoraj, W po 
niedziałek górnicy znajdował: się w pra- 
wdziwem niebezpieczeństwe Wewnątrz 
szybu dawał się odczuwać brak powie- 
trza i panowało nieznośne gorąco. Kił- 
ku górników  usiłowało się powiesić, 
aby przerwać swe cierpienia. Koledzy 
musieli im związać ręce i nogi, aby u- 
riemożlwić wykonanie tych zamiarów. 


bet” 


; Inni całkowicie wyczerpani leżeli jat 


władnie na ziemi. Część ich była 
nieprzytomna. ` 
Górnicy zdecydowali się w poniedz: 
lek wieczorem przerwać głodówkę 
| wyjść na powierzchnię. Podobno poczy” 
niono im obietnicę zwiększenia zarob 
ków w okresie jesiennym i zimow? 
oraz zapewiiono, że żadne sankcje kat 
ne nie będą wobec nich zastosowat®: 
(PAT). 


Początek konferencji morskiej 


Delegacje japońska i amerykańska na 
przedwstępną konferencję morską przy” 
były niemal jednocześnie do portów 
Plymouth i Southampton. Członkowie 
delegacyj udali się natychmiast koleją 


do Londynu, Francja i Włochy wbrew 
poprzednim zamiarom nie biorą udzie 
łu w przedwstępnych rokowaniach mo 
skich. (ATE). 


Dusicielka przed sądem 


W warszawskim Sądzie Okręgowym 
rozpoczął się wczoraj proces poruczni- 
kowej Połaczkowej, oskarżonej o udu- 
szenie męża sznurkiem, na oczach dwof- 
ga młodych dzieci. 

Małżeństwo porucznika garnizonu mo 
dlińskiego Polaczka nie było szczęśliwe. 
Żona jego zdradzała gwałtowny charak- 
ter już w pierwszych latach małżeństwa 
i wielokrotnie groziła mu śmiercią. 
Akt oskarżenia przypomina wypadki, iż 
Polaczkowa uderzyła leżącego na tyfus 
plamisty męża toporkiem po głowie, a 
następnie groziła, że go zamorduje. In- 
nym razem Polaczkowa miała nań czy- 
hać z rewolwerem w ręce. 

W czasie pobytu małżonków w Kra- 
kowie, dokąd przeniesiono Polaczka, do 
caodziło stale do awantur, po których 
zachodziła konieczność wzywania pogo- 
towia... dla obu stron. 

Jak zeznawali świadkowie, energicz- 
na porucznikowa stale używała w sto- 
svnku do męża obelżywych wyrazów i 
rzucała weń przy obcych przedmiotami, 
które jej wpadły pod rękę. Bywały na- 
wet wypadki zupełnie dziwnego wyłado 
wywania nadmiaru energji jak np. kra- 
jania w kawałki mundurów męża lub 
podpalanie stosu bielizny. 

Zarówno koledzy of'cerowie jak 
żołnierze byli stale świadkami awantur. 
Zmarły bronił tednak żony wobec opinii 
ctoczenia, tłumacząc jej wybryki choro- 
ba nerwów. 

Nie mogąc dojść do ładu z awanturni- 
ca, Polaczek przeniósł się wreszcie do 
Modlina, pozostawiając żonę w Krako- 
wie. Wielka jednakże jego miłość do 
żony i dzieci zwyciężyla chęć ucieczki 
od awantur, gdyż po niedługiej rozłące 
kupił mieszkanie w Modlinie i sprowa- 


dził żonę. 


ELEGANCKIE 


i 


BLUZKI, SPÓDNICZKI 
I SZLAFROKI 


FUKS i O 


zam ë 


WYTMU ÓRKIA KONFEKCJI DAMSKIE 


WARSZAWA, NALEWKI 12 (front m. 7), tel. 12-10-50 


Przywitanie było tego rodzaju, Że P 
skarżona uderzyła męża w twarz 


stępnie w czasie awantury por: x 
nożyczkami. Tegoż dnia doszło do A 
giej awantury po. którei trzeba wé 
Polaczka wzywać lekarza, gdyż był © 
żko poraniony. já 
Oskarżona zeznała, że gdy mąż 
zasnął ona zarzuciła mu na twarz 4 
drszkę i pled i zarzuciwszy mu , 
szyję zaczęła dusić. Ponieważ P r 
w czasić awantury z żoną pił wodke ge 
byt nieprzytomny, śmierć nastąpiła 
dzo szybko. a 
Oskarżona tłumaczyła się tem syts 
działała bez premedytacji. W Rosji 


dobrze z mężem, ale w Polsce waze 
się popsuło, bo rodzina męża Jā: 
Rosjankę, prześladowała. Pod wpływ 
rodziny mąż miał ją porzucić sda 
wrócił do niej, pił i zdrądzał ią. oskas 
żona z płarzem dowodziła, że mąż m, y 
traktował, że bił ją, katował a nawe Ba 
si i tylko dzięki ordynansowi “U 
życiem. 

Dramat, który zakończył się tak dów 
gicznie spowodowany był okk” 
cskarżonej złym charakterem í l 
myślnością jej męża. , 

P się aż do die i 


r 


Proces przeciągnie 


trzejszego. , 
Jutro 


o godz. 10 rano w lokalu C K. W- pr” 

ul. Wareckiej 7 odbędzie się po% 

nie CKW. PPS; 2 
o godz. 7 wieczorem — W T 

mym lokalu posiedzenie Komisji 


mÁ 
e aaee 


gramowej Partji. 


patea di 
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POLECA NAJTANIEJ 


KNOWSKI 
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„Przygotowujemy jednolity front“? 


Osobliwe metody 


= wiadomo, — nasi komuniści na 
wę pak rozpoczęli namiętną ofensy- 
Sa Prawie „jednolitego frontu”, 
w a, to hasło jest bardzo stare i zaw- 
mint otąd było pojmowane przez „Ko 
tiosan i jego sekcje, jako manewr — 
nią | dy w celu rozłupania i osłabie- 
jęj ocjalfaszystów” z socjalistycznej 
łem „| arodówki. Niedawno a- 
zaa zdozenia Leńskiego na XIII 
| Mosk, Ywie „Kominternu” (wydane w 


Wie w r. 1934) — iż PPS. należy 


| nauha przy pomocy masowych rozła- 
miedmofrontowych”'. 


dipy acuska) podobno stare hasło jest 

tozszerzone i t. d.); nawet tenże 
Dolne: „Rumdschau* (13 września) — 
oe" ej już mówi o haśle „jednołormu 
wę „. ' Skarżąc się atoli na ,„Sekciarzy* 
bieg Snym obozie, którzy nie mogą— 
haak 7 — zrozumieć zmaczenia tego 


Jegi: 
|do 1 mamy to „odnowione” hasło 
»ogjaj  "aŻnie (a nie jako rozsadzanie 
Rory Faszystów” „od dolu" przy po- 
a, bz dewru „od góry”), to, rzecz ja- 
taki eba stworzyć a erę jakiego- 
lania. O yzeiemnego politycznego zan- 
hoyg yba to jasne? Pocóż bowiem się 
tami" Z SOcjalfaszystami”, „socjalzdraj- 
Te i ii agentami „rekinów kapitatu?". 
taiao Dp. austrjaccy towarzysze, dzia- 
thw elegalie, w swych ostatnich 

ja ch na wiedeńskiej konferencyj, 


iront ch 
Yetki: 

wbologicz ei 

zę l akc 
stw, 

= 

KN 


Leñski (wódz!) z końca 1934 roku 


(zasadniczo) na grumcie śedno- 
mówią o konieczności prze 
stworzenia „przesłanek 
koniecznych _ dla 
j; zaniechajmy, powiadają, 
podejrzeń, i 


„ A jak jest w Polsce? czy 


I i iczo różni się od starego Leńskie- 

i 
Wet p tatni, Jest niemal w całości (na- 
h j dziale poetyckim) poświęcony ha 


tku tegoż 1934 roku? 


Inne 
" prawie nie interesują. 


ya ontowemu”'. 
ten kone 22 Jedna kartę. Wszystko na 


S, N gr (wpływ trudnej sytuacji Z. 
Sa na japońskim froncie, orjenta- 
| i 
Barda jednolitego frontu”. 
kę nę pięknie. „Dwutygodnik” przy- 
R Té owe „psychologiczne 
ego zaufania, zro- 


tiena, WZajemn 
£ współdziałania. Jakżeż 
krótko: mamy przed sobą 


p, 
big. edemy 
ika „błęd dzikiej nienawiści, Ta 
niz visé wroga PPS. ten szał, 
“Prawdopodobny jest wprost 
icznem. Pióro drży w rę 
publicystom — z nienawiści 
SBa yny” gdy piszą swe artykuły 0... 


tO, roncie! Z taką histeryczną 
ki, a na chyba — mordować 
boją e ustawiać się z nimi w jednym 


ko i ę by przegląd (choć raz) auto- 
- leju ałów — jednego numeru. 
„Prz ela Kun z „Kominternu pou- 
sté Brzęgtają 17 socjaldemokratyczni 
ko Łąg, BYć sojusznikami kapitali- 

"I dna przygrywka do „jednego 
kajaki 


a Dimitrow w „liście "do robotni* 
rozjackich (właśnie tam jest pono 
kę Atea gojłuje rozbić nielegalną 
s : ą i pisze specjalnemi gru 
pet lonkami: „Socjaldemokracja za- 
d ata wiago it do Socjalizmu, ura- 
to Tba ‘zę kapitalu“, I dalej: „Każ- 
wię Tacj a rodzenia i ocalenia socjalde- 
być Row Ustrjąckiej, nawet na podsta- 
W. dziś „AA ewicowego programu była- 
Z lojąj,. . gólnie niebezpieczna...“ 
aju, Sdz; ci wobec jednego frontu— 
e pono ten front już istnie- 


to 


y 
k, 


" zabiera głos „poetka" 
„. bszerny wiersz poświęca 
x sè gAckica „zdrajcom”, których 
R Pik budowania domów 
„D w: 

m 
"C Y, ar nam dali, 
» dl 

czy, a nas grobem, 
Pokoj Wzrastać w socjalizm 
i Sposobem". 
Woła o go, Że oburzona Grzelaków 
ka + Emmie" (konspiracyj- 
Jej „Pe alnych demokratów austrja 
Boz IRE" it z ciotką Emmą, — ktrwa 

osłownie — nic na to nie 

zabi Strji SMocnieniu „jednego frontu" 
ktorzy „Dwutygodnika” 
"przygotowywania" „je- 


f " 
ję onta", z PPS, Można sobie 


NEW M 
Słów im brak poprostu dla 


N stow, O 
keg h Ur ania wobec PPS. swych 
ów: é — „braterskich”... Wszy- 
„do- 


itea, e na podchechtanie 
Ao O Ostatnie 2 
Wake; Ppa i Konferencji Org. 

i S., „Dwutygodnik“ nar 


turalnie, kłamie, podając, że padło 40 
głosów za rezolucją OKR., zaś 30 za re- 
zolucją „niby lewicową”. Z oburzeniem 
pisze o tej ostatniej, że i ona, żąda wy- 
rzeczenia się teoryj  „socjalfaszyzmu”. 
Jest to lewicowy „manewr” w celu 
„zrehabilitowania PPS. — za jej pomoc 
dla faszyzmu... W końcu oświadcza „Dwu 
tygodnik", że „CKW. ; OKR. PPS. w 
śmiecha się jednolity front z lewicą sa- 
nacyjną”, 

To dopiero początek. Dalej — lepiej. 
Gdy „Robotnik” i „Tydzień Robotnika" 
zakwestjonowały oskarżenie Żarskiego 
o prowokację, „Dwutygodnik pisze (o 
artykule tow. Zaremby) w ohydny i per- 
fidny sposób: „Żarliwa obrona Żarskie- 
go, podjęta przez Zarembę, i idealizowa- 
nie prowokatora przez prasę PPS. 
daje dużo do myślenia”, „Dwutygodnik” 
niewiele zostawił swemu czytelnikowi do 
„myślenia ”, 


A potem wszystkiem „Dwutygodnik“ 
stara się w myśl dawnych sposobów 
„fedmofrontowych"  podburzyć  „doły” 
przeciw „górze”, która „sabotuje” jeden 
front, pisze: „Kto jest zainteresowany 
w tem, żeby nie dopuścić do powstania 
jednolitego frontu, jak nie  łabrykanci, 
obszarnicy, faszyzm? Na czyj młyn leją 
wodę wodzowie PPS“ Znowu więc ,wo- 
dłzowie'”, Niema jednak takich naiwnych, 
którzyby sądzili, że ta cała akcja „pod- 
minowywania'* austrjadkiego czy pols- 
kiego Socjalizmu jest naprawdę szczerą 
akcją „jednofrontową"! Na „czyj mlyn” 
pracuje ta ob.ędna nienawiść, przedsta- 
wiająca PPS., jako partję pracującą na 
„faszyzm i „obszarników”? 
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Nawet artykuł o  „ubezpieczeniach” 
zajmuje się nie ubezpieczeniami, lecz 
tem, że tow. J. M, B, rzekomo — „bart- 
luje” (7) Nawet spokojne, raczej przy- 
chylne dla Rosji Sowieckiej korespon- 
dencje tow. Czarneckiego nazywa „Dwu 
tygodnik" „oszczerstwami* i pochwala 
Rząd sowiecki, że wpuszczając burżua- 
zję do Sowietów, nie daje wizy socjali- 
stycznym „zawodowym kalumniatorom". 
Nawet o Trockim, który polecił trocki- 
stom francuskim (we Francji jest jeden 
front!), aby wstąpili do pactyi socjalisty- 
cznej, pisze „Dwutygodnik”, że zdemas- 
kował się nareszcie, jako „śmiertelny 
wróg” proletarjatu. 

Chyba już dość! Ślepa į dzika niena- 
wiść wobec PPS, zalewa tym osobliwym 
publicystom mózg i pióro. Mają formal- 
ny „kompleks” PPS, (ćwieka, w głowie). 

Któż uwierzy, że ci maniacy nienawi- 
ści, tratujący w ostrych atakach furji 
samo imię zr.ienawidzonej chorobliwie 
PPS, — że oni niczego innego nie pra- 
gną, jak tylko utworzyć szczery „jeden 
front" właśnie z tą partją? — Szczery, 
— inaczej niż w latach ubiegłych! To są 
metody tworzenia owych „psychologicz- 
nych przesłanek"? To są metody praw- 
dziwego współdziałania? To jest ręka 
do zgody? 

Zdaje się, tawet Leński z „Kominiter- 
nem” grubo nakiwają tym gruboskórnym, 
zadkrupiałym selkciarzom, nie umieją- 
cym dobrze przeprowadzić manewru, 
który był pomyślany daleko — subtel- 


niej... 
KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 


M MM a a 


A ES IRN 


przy kupnie żarówki jest zdobyć dobrý 
i ekonomiczny środek oświetlenia. Ża* 
rówka TUNGSRAM D, dzięki ocecho- 
J waniu w dekalumenoch, mówi Wam 
somo, ile świotła otrzymacie przy 
oszczędnem zużyciu prądu. Kupując ża- 
rówki TUNGSRAM D z dwuskrętnym 


drucikem, otrzymacie więcej 

świotła zo niższą cenę, 
ŻARÓWKI 

TUNCSRAMD) 


Przegląd prasy 


STANOWISKO PRAKTYCZNE 


„Nasz Przegląd* przytacza podaną 
przez nas onegdaj wiadomość o zwróce- 
niu się Żydowskiej Rady Reprezentacyj 
nej w Anghi do Hitlera z propozycją 
zawieszenia wzajemnych działań wojen- 


„nych, poczem dodaje, że od pierwszej 


chwili tak było postanowione ,że akcja 
obronna (bojkot) trwać będzie dopóty, 
dopóki nie przywrócone zostaną Ży- 
dom prawa obywatelskie, dopóki n'e u- 
staną prześladowania... 

Uważamy, że społeczeństwo żydow= 
skie niedocenia znaczenia i siły broni, 
jaką jest bojkot. Albo może ocenia, 


lecz jest pod naciskiem tych sfer kupie- | 


ckich, które żyły z reprezentacj. firm 
niemieckich, a którym długotrwały boj- 
kot daje się materjalnie we znaki. 

W każdym bądź razie pozycja żydow* 


Trzeba ratować oświate w Polsce! 


Do ogółu członków Związku Nauczycielstwa Polskiego 


Zamierzenia obozu „sanacyjnego” w 
dziedzinie szkolnictwa powszechnego, 
ujawnione w rozmowie p, premjera z de- 
legacją Zarządu Gł, Zw. N. P, i przez 
tę delegację podane do wiadomości pu- 
pei nie pozostawiają żadnych złu- 

ń. 


Żadne urzędowe oświetlenia i umoty- 
wowania tych zamierzeń nie zmienią 
faktu, że rozpoczęty przed kilku laty 
proces likwidowania wysoko zorganizo- 
wanego szkolnictwa powszechnego ma 
być w najbliższym czasie jeszcze bar- 
dziej pogłębiony i że zasada bezpłatne. 
go nauczania w szkolnictwie powszech- 
nem ma być obrócona wniwecz. 


Związek Naucz. Polskiego, liczący 
blisko 50,000 członków, przedstawia po- 
tężną siłę materjalną i moralną, z któ- 
rą niewątpliwie musiałyby liczyć się 
stery decydujące, gdyby kierownicy 
Związku umieli zdobyć się na zajęcie 
zdecydowanej postawy, Zarząd Głów- 
ny Związku nie ma jednak odwagi od- 
wołania się do protestu mas nauczyciel- 
skich i poprowadzenia w oparciu o nie 
zwycięskiej walki o przyszłość oświaty 
w Polsce, Poprzestaije na bezpłodnych 
lamentach i wydeptywaniu przedpokoi 


różnych dygnitarzy, nie mających żad- 


KAŻDY MA DOŚĆ ZŁEJ DOLI 


nego zrozumienia dla potrzeb oświato- 
wych nąrodu. 

Koleżanki i koledzy! Sytuacja jest 
groźna! Nastąpić ma niebawem ostatecz- 
nie zaprzepaszczenie całego dorobku 
ideowego i wieloletnich wysiłków nau- 
czycielstwa związkowego w dziedzinie 
rozbudowania oświaty powszechnej. W 
tej decydującej chwili muszą „doły nau- 
czycielskie* wywrzeć odpowiednią pre- 
sję ma Zarząd Główny, by spełnił swój 
obowiązek! by nie zastosował i w tym 
wypadku taktyki, znanej nam z dotych- 
czasowej jego działalności — pozornego 
alarmowania, osłaniającego właściwą 
akcję, mającą na celu sparaliżowanie 
wszelkiego odruchu rzesz nauczyciel- 
skich przeciwko godzącym w szkołę i 
nauczyciela zarządzeniom. 


"szeroko zakrojonej działalności 


A Wzywamy Was do zwoływanla zebrań 
nauczycielskich i podejmowana na nich 
odpowiednich rezołucyj pod adresem 
Zarządu Głównego. ŻĄDAMY ZWO- 
ŁANIA NADZWYCZAJNEGO ZJAZDU 
DELEGATÓW, któryby zajął należyte 
stanowisko wobec ostatnich zanachów 
na oświatę i pokierował dalszą akcją 
obronną. Wzywamy Was wreszcie do 
wśród 
rzesz rodzicielskich, któraby uświado- 
miła im niebezpieczeństwo  pogrążenia 
kraju w otchłań ciemnoty i pobudziła 
je do zdecydowanej walki o wysowo i 
dobrze zorganizowaną, demokratyczną, 
bezpłatną i świecką szkołę powszechną. 

OPOZYCJA — 
NAUCZYCIELE - ZWIĄZKOWCY. 


Przerażające cyfry 
z głodu w r. 1933 


2.400.000 osób umarło 


Komitet Pomocy do łagodzenia nędzy 
światowej — istnieje taka organizacja 
filantropijna — ogłosił świeżo sprawo- 
zdanie ze swej działalności w r. 1933, > 

W sprawozdaniu tem znajdują się cie- 


Czyż nie dokuczył każdemu dotychczasowy niedostatek ? Jeden błysk 
Szczęścia może wszystko cudownie odmienić. Loterja umożliwia wejście 
Szczęścia do naszego domu. Jedna z licznych wygranych loteryjnych przy- 
nosi majątek, Nie należy zwlekać z kupnem biletu loteryinego, gdyż 
ciągnienie rozpocznie się już jutro. Wszyscy mają równe szanse! 


KOLEKTURA LOTERJI PAŃSTWOWEJ 


J. DZIERŻANOWSKI 


667a 


Warszawa, Nowy Świat 64 
Oddz ał: Freta 5 


SOETERS ROEE VRNE ŻY TIES EEE IS ARELING OTACZA EEE TARD 


0 sprawie „Kurjera Porannego“ 


Prasa podała nieco szczegółów o spra 
wie „Kurjera Porannego" przed Sądem 
Handlowym w Warszawie. Sprawa ta 
wywiera na uważnego czytelnika dość 
dziwaczne wrażenie, Ze sprawozdań pra 
sowych wynika, że: 

1) z chwilą, gdy właściciel „Ktusjera 
Porannego” p. Fryze zgłosił się o ogło- 
szenie upadłości, wyznaczono mu dwuch 
syndyków tymczasowych, pp. Wasser- 
bergera i Borka-Boreckiego; 

2) obydwaj ci syndycy tymczasowi nie 
zwoływali przez dwa lata zebrania wie- 
rzycieli, nie porozumiewali się z p. Fry- 
ze, a tytuł pisma sprzedali na własną 


rękę p. Janinie Hołówkowej i p. W, Rzy |. 


mowskiemu nie tylko bez zgody p. Fry- 
zego, ale poprostu wbrew jego woli: 

3) nie są to ani normalne, ani dopusz- 
czalne sposoby postępowania ze strony 
syndylków. 


n rój 

Sprawę przed Sądem Handlowym pro 
wadził p. sędzia Lauter w sposób rów- 
nież ..dość niezwykły. Publiczność na 
sali nie miała co do teśo żadnych wąt- 
pliwości. I dlatego wartoby, ażeby cała 
opinia otrzymała wyjaśnienie co do 2-ch 
punktów: 

1) w jaki sposób syndycy masy upad- 
łościowej p. Fryzego tłómaczą swoje po- 
stępowanie i swcje decyzje w stosunku 
do p. Fryzego, który wszak oddał się 


„im pod opiekę? 


2) diaczego nie skierowano całej spra 
wy. na drogę w danych warunkach naj- 


„bardziej właściwą, na drogę sadu polubo- 


wnego? 
Plotek i pogłosek dokoła tej sprawy 
krąży bardzo wiele. Dr. Z, M. 


kawe i pouczające zarazęm cyfry. 
Oto ni mniej ni więcej jak 2,400,000 


osób umarło w r. ub. na całym świecie ' 


z głodu, a 1,200,000 osób w obawie gło- 
du i nędzy ODEBRAŁO SOBIE ŻYCIE. 

A jednocześnie ZNISZCZONO artyku- 
łów żywności: 

568,000 wagonów zboża, 144,000 wa- 
gonów ryżu, 267 tys. worków kawy, 
2,560,000 kilo cukru. Oprócz tego ZU- 
ŻYTO NA OPAŁ 423,000 wagonów zbo- 
ża. Dalej popsuto umyślnie, by były 
niezdatne do użytku: 500 tys. centna- 
rów mięsa w postaci konserw i 1,450,000 
kilo mięsa surowego. 

Czy świat kapitalistyczny nie jest 
jedną wielką mordownią i jednym wiel- 
kim domem warjatów?! 


$mierć M. Downarowicza 


Medard Downarow:cz był dyrekto- 
rem Izby Ubezp. od Wypadków. Nie- 
dawno, zupełnie nagle, otrzymał on wy- 
mówienie. Przy wymówieniu nie zacho- 
wamo przepisów obowiązujących, a wrę 
czot.o je Downarowiczowi na papierku 
bez koperty. 

Downarowicz, od dłuższego czasu cho 
ry, dostał ataku : już nie podniósł się 
więcej. 

'M. Downarowicz zmarł wczoraj o $: 
4 m. 30 rano. 


Idzie zima — 
rośnie bezrobocie 


Podług danych Biura Pośrednictwa 
Pracy Funduszu Bezrobocia tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy wykazuje 
w całym kraju na 13 b, m. 291.285 bez- 
robotnych. 

W stosunku do poprzedniego tygo- 
dnia liczba pozostających bez pracy 
zwiększyła się o 1.213, 


ska jest już tem osłabiona, że nie Hit- 
ler do Żydów, lecz organizacja żydow* 
ska pierwsza do Hitlera się zwróciła. 

„Nasz Przegląd" pisze: 

„Czyż trzeba jeszcze wyjaśniać, jar 
kie olbrzymie znaczenie miałoby to dla 
żydostwa, gdyby braciom naszym w 
Niemczech przywrócono pełnię praw 
obywatelskich? Niezależnie od efek- 
tywnej poprawy sytuacji żydostwa nie 
mieckiego, ustałby zły wpływ obecne- 
go systemu na sprawę żydowską poza 
granicami Rzeszy. 

Co do prześladowań antysemickich w 
Niemczech, to oczywiście nie wyrugo- 

, wały one tylko potentatów bankowych 
i przemysłowych ale cała inteligencja 
żydowska oraz drobny handel i rzemio- 
sła są doszczętnie zniszczone alba też 
| wyemigrowały, 

Stanowisko „Naszego Przeglądu” jest 

| stanowiskiem praktycznem, a krok Żyd. 
Rady Reprezentacyjnej w  Anglji był 
wielkim błędem taktycznym. 

Nie wyłączamy możliwości, że na ży- 
dowstwo polskie wywierany jest nacisk 
ze strony trzeciej „aby pogodziło się z 
Hitlerem. 

Żyjemy w czasach najniemożliwszych 

źliwości 

JESZCZE O BARTHOU 


Łódzki „Głos Poranny“ pisze o za” 
mordowanym ministrze Barthou i jego 


nych. Obdarzył Polskę tytułem mocar- 
stwa i chciał za cenę tego wszystkiego 
prawa do powrotu, by móc wreszcie 
poprzestać na sojuszu z Polską, nie je- 
żdżąc dalej na wschód. Drogi do po-' 
wrotu jednak nie znalazł, nikt go nie 
wzywał. Na smutnej rewizycie skoń- 
czył się pobyt Barthou w Warszawie“, 


ETYKIETA I ZAWARTOŚĆ 


Jeżeli kupiec sprzeda butelczynę wo- 
dy kolońskiej z etykietą „woda koloń- 
ska”, a wewnątrz okaże się woda ma- 
gistracka — to sprawa opiera się o pro- 
kuratora. 

W pewnych organach prasowych te- 
go rodzaju niewinne żarty uchodzą. Ty- 
tuł artykułu lub wiadomości jest w ra- 
żącej sprzeczności z treścią artykułu 
lub wiadomości Widocznie, redakcja 
nie przypuszcza, by którykolwiek czy- 
telnik zdobył się na przeczytanie arty- 
| kułu i sądzi, że zadowoli się przeczy” 

czytaniem nagłówka. 

Oto np. „ABC* podaje do wiadomo- 
ści o wyborach we Francji nagłówek: 
„Zwyciężyła polityka Doumergue'a. Zde 
cydowana porażka frontu socjal-komu- 
nistycznego we Francji”. W treści zaś 
czytamy: „.„socjaliści z grupy Bluma 
uzyskali 2 nowe mandaty, komuniści 
uzyskali 16 nowych mandatów". 

Nie życzymy „ABC" takich porażek. 

CO SIĘ STANIE? 


W „Kurjerze Warszawskim“ generał 
Władysław Sikorski pisze: 

„Naród niemiecki, a przynajmniej 
jego większość jest pogrążona obecnie 
w jakimś niesamowitym śnie hypno- 
tycznym. Co się jednak stanie, gdy 
ten sprowadzony na manowce lud obu- 
dzi się pewnego dnia i stwierdzi swe 
położenie rozpaczliwe, w jakie wtrą- 
cają go błędy ostatnich czasów? Je- 
go podniecana sztucznie do najwyż- 
szej potęgi a z natury chorobliwa ma- 
nja wielkości, w służbie której stać 
będzie wychowane w  zmilitaryzowa- 
nych szkołach i obozach pracy poko- 
lenie, wyładować się wówczas może w 
groźnym dla pokoju kierunku, do cze- 
go, jak stwierdzają ostatnie tragiczne 
zajścia, nie zbraknie sposobności”, 


Co się stanie? Ano, niewątpliwie 
„rozum polityczny” sanacji i tę ewen- 
tualność przewidział. 


| 


«? 
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Tajemnica żaglowca „Kingsway“ 


W p'erwszych dniach bieżącego mie- 
siąca do portu nowojorskiego przybił 
statek żaglowy „Kingsway'”, który od 
roku był na morzu. Tyle czasu zużył 
„Kingsway” na przebycie drogi z Guinei 
do Nowego Jorku. 

W porcie pa statek czekała już policja 
portowa, która, wkroczywszy na pokład 
z wymierzonemi do strzału rewolwerami 
zaaresztowała kapitana. Zkolei zabrała 
się do szukania kucharz, którego w koń 
cu znaleziono ukrytego w zakamarkach 
statku. Policja również kucharza are- 
sztowała. 

Rewidując statek, policja w jediiej z 
kabin natknęła się ma człowieka moc- 
no linami związanego. Człowieka tego 
zwolniono i odesłano do szpitala. 

Przeciw kapitanowi i niektórym człon 
kom załogi podnoszone są ciężkie oskar 
żenia, mianowicie o morderstwo, o usi- 
łowanie mordu przy pomocy trucizny o- 
raz o bumt na pełnem morzu. 

Zaczęło się od tego, że w drodze api- 
tan „Kingsway“ ciężko zaniemógł i zało- 
ga wysadziła go na ląd w Pensacola na 
Florydzie. 

Nowy kapitan miał trudne zadanie — 
Załoga nie spełniała jego rozkazów, ‘a 
gdy spróbował zastosować ciężkie kary, 
na statku wybuchł bunt. W pewnej chwi 
fi załoga scwyciła kapitana i rzuciła go 
do morza. Statek pojechał dalej bez ka- 
pitana, Jedynego człowieka, który ujął 
się za kapitanem, związano i trzymano 
pod pokładem. 

Załoga wybrała nowego kapitana, — 
który postanowił zmienić marszrutę. — 
„Kingsway” zawitał do Portoriko. Tu 
żdarzył się nowy wypadek. Zbiegł ku- 
charz, któremu nie odpowiadały nowe 
stosumk; na statku. Marynarze nie chcie 
li wyruszyć w dalszą drogę bez kucharza 
i kapitan zmuszony był rozejrzeć się za 
nowum mistrzem rożna i warząchwi. Na- 


darzył mu się mulat, który pod tym tyl- 
ko warunkiem zgodził się przyjąć wyso- 
ką godność kucharza, jeżeli mu pozwolą 
zalbrać w drogę żonę. 

Obecność mulatki na statku doprowa- 


„dziła w dalszej drodze do nowych eksce 


sów. Mulatka flirtowała z marynarzami, 
co doprowadziło do strajku kucharza. — 
Gdy go gwałtem zmuszono do pracy przy 


Kilkadziesiąt tysięcy miljonerów w Ameryce 


Olbrzymie fortuny wśród otaczającego oceanu nędzy i bezrobocia 


Mimo dającego się we znaki kry- 
zysu, nie brak jeszcze Ameryce wiek- 
szej niż w innych krajach liczby miljo- 
rów. Jest ich, według ostatnich staty- 
styk, 16.271, 


Zestawienie wykazuje dalej ‚że w Sta 
nach Zjednoczonych 1.615.819 ludzi po- 
siada majątek poniżej 50.000 dolarów; 
539.635 osób posiada od 50.000 do 100 
tys. dolarów; 144.379 osób ma od 190 
tys. do 250.000 dol.; 56.000 — od 250 
tys. do 500.000 dol. i wreszcie 28.471 
posiadaczy majątku wartości od 500.060 
do 1 miljona dol.; 16.271 osób — jak 
już zaznaczyliśmy — ma powyżej miljo- 
na 

ży 

Budżet Nowego Jorku na r. 1933 się- 
ga zawrotnej sumy 601.851.000 dol., czy- 
li przeszło 3 miłjardów złotych, Mia- 
sto jest w nieustannych kłopotach jako 
wynik rabunkowej gospodarki organiza- 
cji demokratycznej Tammany Hall, która 
do miedawna nie  wypuszczała z 
rąk steru rządów w mieście. Wartość 


w Anglii niema biurokracji 


Angielska służba publiczna zatrudnia 
ogółem 643.000 osób, w co zaliczeni już 
są zarówmo ministrowie i urzędnicy wszel 


kich kategoryj, jak i pomywaczki i po- 
sługaczki w gmachach rządowych i u- 


rzędach, W powyższej liczbie mieści się 
już 322.000 osób stanowiących wojsko, 
marynarkę i lotnictwo. Po tych mini- 
sterjach obrony krajowej najliczniejszem 
jest ministerjum poczty, zatrudniające 
194.000 osób. 

Wśród tej armji urzędniczej są jedno- 
stki, mające bardzo osobliwe zajęcie. 
Londyn liczy 5.500 skrzynek  poczto- 
wych. Skrzynki te są co pewien czas 
przemalowywane, Czynność tę wykony* 
wa jeden człowiek, który kolejno od- 
nawia skrzynki „a gdy kończy ostatnią, 
to już pierwsza wymaga odnowienia, 

Drugi etatowy pracownik zajmuje się 
konserwacją rowerów pocztowych, Ma 
przez cały rok pracę, a rowery są stale 
w dobrym stanie. 

Bardzo osobliwe prace wykonywane 
są przez ministerjum pracy, do którego 
obowiczków należy piecza nad gmacha- 
mi rządowemi, królewskiemi pałacami 


n 


i parkami. 

Pomiędzy pracownikami tego ministe- 
rjum jest 20 szozurołapów, do. których 
zadań pomędzy innemi należy wyławia- 
nie tych gryzoni z piwmic Whitehall'u, 
siedziby rządu. 

Temu ministerjum podlegają także 


ami mme ae e 


pomniki londyńskie. Dziewięćdziesięciu , 


stałych pracowników zajmuje się wy- 
łącznie oczyszczaniem pomników, Każ- 
dy pomnik stolicy W. Brytanji jest co- 
najmniej 3 razy do roku okurzany. Wy- 
jątek pod tym względem stanowi pom- 
nik Napoleona na Trafalgar Square, u- 
stawiony na bardzo wysokim cokóle. 
Figure admirała Nelsona czyści się co 
kilka lat, Jest to kosztowna robota i po 
chłania 12.000 zł. 

Jedną z najprzyjemniejszych prac ma 
dozorca ptaków w parku St, James, 
który karmi je, hoduje i otacza je opie- 
ką. W ciąśu wielu lat na tem stanowi- 
sku poznał on tak dobrze życie pta- 
ków, że ornitologowie często zwracają 
się do niego z prośbą o udzielenie po- 
rad i wskazówek, dotyczących życia 
ptaków, 
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kuchni, mulat w pewnym momencie rzu- 
cił się na swą niewierną żonę i brzytwą 
poderżnął jej gardło. Potem wsypał tru- 
ciznę do jedzenia, usiłując otruć kapi- 
tana i załogę. 

Cała ta niezwykła odyssea żaglowca 
„Kimgsway”, jest obecnie przedmiotem 
śledztwa policji nowojorskiej, 


nieruchomości w Nowym Jorku oszaco- 
wana jest na 16 miljardów dolarów. Z 
gmachów największą przedstawiających 
wartość wymienić należy: Empire Sta- 
te Building (102 ik. 30 miljonów do- 


Muzyka, Której słóchkał: | 
Władysław Jagielło 


Z dniem 15 października „Polskie Ra- 
djo" rozpoczęło cykl koncertów histo- 


rycznych muzyki polskiej. Pierwszy z 
tego. cyklu, który nadawał Kraków w 
poniedziałek, poświęcony był utworom 
kompozytorów polskich z epoki Włady- 
sława Jagiełły. Tem samem była dana 
radjosiuchaczom możność pozmania utwo 


Polski lot transatlantyckhi 


Jak dlomosżą z Detroit, samolot, na któ 
rym Stanisław Hausner zamierza odbyć 
swój bezprzystankowy lot do Warsza- 
wy, stanowi szczyt udoskonaleń z dzie- 
dziny techniki aeroplanowej. Jest to mo- 
noplan o długich skrzydłach, mający roz 
piętość większą o kilkadziesiąt metrów 
kwadratowych od jakiegokolwiek dotąd 
skonstruowanego samolotu _ „Bellanca”, 
Rozwija on siłę 280 HP i zbudowany 
jest więcej na wytrzymałość, aniżeli na 
szybkość. Przy pełnem obciążeniu może 


rzy nadmiernej otyłości należy stosować 
Wna MORSZYŃSKĄ WODĘ GORZKĄ 
w dawce od 1/4 — 1 szklanki. Sprzedaż w 
aptekach i składach aptecznych. 


Jak się wita 
reemigrantów zFrancji 


Pisaliśmy niedawno o górnik“, nazwi- 
skiem Kordek Stanisław, który zmuszo 
ny został do powrotu wraz z rodziną do 
Tarnowa. Tu przez miesiąc czekał na 
decyzię Dyrekcji ceł we Lwowie w 
sprawie zwolnienia ruchomości od cła. 
Nadeszła nareszcie odpowiedź, i Kor- 
dek musiał zapłacić 66 zł za cło, po- 
zbywając się swych oszczędności z 
Francji, Tak to Ojczyzna wita reemi- 
grantów... A jednocześnie Francja dała 


, Kordekowi wszelkie możliwe udogod- 


nienia, bezpłatny przejazd koleją i za- | 


pomogę na drogę. Dopiero w Polsce biu 


| rokracja cbdarła go ze skóry... 


Wyścig ze śmiercią 


Szalony lot podjęty został niedawno 
przez dwuch lotników amerykańskich. 
Ze względu na wysoce niekorzystne wa- 
runki atmosferyczne, lot ten uważany 
być może za rekordowy, nie był to jed- 
nak żaden wyczyn sportowy, lecz cho- 
dziło o przewiezienie pewnej surowicy z 


Miami do Nowego Jorku. 


W Nowym Jorku poddał się operacji 
wycięcia wyrostka robaczkowego boga- 


larów; Rockefellera Center 25 miljonów 
dol.; Equitable Building 20.500.090 dol.; 
Bank of Manhattan — 22.750.000 doL;; 
Central Telephone Exchange 22. 400.000 
dol. i AAA > 20 milionów dol. 


rów muzycznych z przed 500 laty — u- 
tworów, -które według wszelkiego praw 
dopodobieństwa wykonane były na dwo 
rze króla Władysława Jagiełły w Kra- 
kowie kiedy to do wykonywania muzy- 
ki używani byli trębacze, fletniścj : tym 
paniści, kiedy to słuchano również cy- 
trzystów śęślarzy. 


Lotnicy, którzy oglądali aeroplan Hau- 
snera, byli zachywceni aparatem, w któ- 
rym znajduje się również specjalne u" 
rządzenie, mające się przyczynić do 
większego bezpieczeństwa lotu. Jest 
to oryginalny wynalazek Hausnera. 
przebyć 110 mil angielskich ná Aa kr coer tdia DeO 


| 


ty właściciel hotelu, p, Charles Pier? 
Operacja udała się, ra nastąpiło 
żenie. Stan chorego pogarszał się z ść no 
dziny na godzinę i lekarze pos 
zastrzykknąć choremu surowicę; 

bianą wyłącznie przez pewne = 
rjum w Miami, Lekarze porozum* wę ży 
z władzami, które telefonicznie Y Mie 
dyspozycję lotnisku morskiemu 
mi natychmiast nabyć surowicę i wej 
szybciej SPMS aree ją do 
Jorku. w 

Jeszcze noc kk na pana z, 
piloci dosiedli samolotu i 
drogę. Dął silny wiatr, który z po 
na godzinę wzmagał się. Maszyne * zhi 
loci pracowali z całym wysiłkiem: w 
nie zostać  strzaskanymi. Pomi ý 
szybkości nie zwolnili. Wreszcie P9 
ludzkich wysiłkach, zziębnięci i wycze, 
pani, wylądowali na lotnisku nowo 

jem, 

Była godzina trzecia po pr" 5 
lotów wyniesiono z samolotu, gdy? 
czerpanie nie pozwoliło im o 
siłach powstać z miejsca. oz 
samochodem policyjnym zawiezione 
nowicę do kliniki, w : A 
chory. Wyścig ze śmiercią był 197, 
przegrany. Gdy przywieziono iut je 
gp 


iE 


il 


lekarze orzekli, że stan chorego 
tak zły, że nie mogą ważyć się na 
nanie zastrzyku. Istotnie, chory pO 
wie paru godzin umarł. 


Podróż naokoło świalł 


w łodzi podwodnel 


lolenderska łódź podwodna „KŚ. 10 
w najbliższych dniach wyrusza W w 
miesięczną podróż naokoło świat® 
uz na swym i or 7 
trechtu dr. F. A. Wening M 
który kontynuować będzie, zz 
roku 1922 badania nad grawitacja” 
„K.XVIII" długości 75 m., posiada 7% 
jemność 850 ton; załoga składa sit g 
osób. 


Lawina spadająca z Lawina saaa z odr | 


W południowej Ameryce lawina zasypa ła całą wieś, Kilkanaście osób zgło” 


WILLIAM LOLKE 


ROD BALTAZARÓW 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny 


— Zawsze jest dobrze — oświadczył Baltazar — 
gdy się obcuje z inteligentnemi stworzeniami, 

Wszedł do mieszkania, składającego się właści- 
wie z jedynego dużego pokoju — i zaiął miejsce 
pod oknem od zachodniej strony przy małym stoli- 
ku, nakrytym prosto, ale elegancko. Na czystej ser- 
wecie leżały: serwetka, błyszczące srebrne nakry- 
cie i szklanka, oraz mały wazonik z różami, umiesz- 
czony na kawałku materji z chińskim niebiesko-zło- 
cistym haftem.. Stan pokoju robił na pierwszy 
rzut oka wrażenie chaotycznego nieładu, ale po 
bliższem przyjrzeniu się widać było, że panuje tu 
właśnie wystudjowany porządek. Długi, wąski po- 
kój, zbudowany z północy na południe, z dwoma 
oknami po zachodniej stronie i z dwoma po wschod- 
niej.. Staroświecka kuchenka znajdowała się pod 
wielkim okapem, który wypełniał cały prawie pół- 
nocny kraniec pokoju, była to bowiem izba przezna” 
czona jednocześnie na kuchnię i jadalnię, na saion 
i buduar — i w krótkim okresie pomyślności z pu- 
łapu zwieszały się tu wielkie połacie szynki, Te 
miejsca na ścianach, których nie zajmowały niema- 
lowane sosnowe półki z książkami, wypełniały dłu- 
gje, jedwabiste zwoje chińskich malowideł. Na ka- 
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miennej posadzce leżały tureckie dywany. Nieomal 
całą długość wschodniej ściany zajmował ogromny 
stół z sosnowego drzewa, zarzcony rękopisami i bro- 
szurami, z wolnem miejscem do pisania od strony 
północno * wschodniego okna; tam też stało krzesło 
wygodnie usłane poduszkami. Umeblowanie uzupeł- 
niały: ławka i fotel od strony kominka, stara dębo- 
wa komoda, która zdawała się dziwić sama sobie, 
co robi w tem zbiorowisku przedmiotów, bambuso- 
wy stół i mały stolik do jedzenia koło południowo- 
zachodniego okna. Ale cała izba była nieposzlako- 
wanie czysta, wszystko w niej, co tylko mogło błysz” 
czeć — błyszczało. Każdy stos papierów na dłu- 
gim stole ułożony był z matematyczną precyzją, 

Młody Chińczyk podał przygotowany obiad: jaja 
w sosie, pieczoną kurę i ser z koziego mleka — 
ze zręcznością, wynikającą z długiej praktyki. Za- 
trzymał się w wyczekującej postawie, z zakorkowa- 
ną karafką w ręce. 

— Burgunda, proszę pana? 

— Nie, dziękuję. 

Quong-Ho nalał do kieliszka wody. 

— Od jak dawna otwarta jest ta butelka wina? 

— Jeżeli pamiętam dokładnie, proszę pana, dziś 
jest już piętnasty dzień, 

— Nie nadaje się więcej do picia, Quong-Ho. Ju- 
tro wyrzucisz ją i otworzysz inną, 

— Będzie zrobione tak, jak pan sobie życzy — 
rzekł Quong-Ho. — Tylko że proponowałbym nie 
marnować wina, bo chociaż może jest zbyt zwie- 
trzałe do picia, stanowić będzie nieoceniony adjunkt 


przy przyrządzaniu zup i sosów. 

Baltazar przełknął łyk wody i, wytarłszy usta, 
spojrzał przez ramię na Chińczyka. 

— Adjunkt? To nowe słowo. Gdzieżeś į je wyr 
cił? 

— Prawdopodobnie od pana, który jest moim mi- 
strzem w nauce angielskiego języka od dziesięciu 
lat 

— Nie usłyszałeś tego słowa odemnie, To okropne 
wyrażenie! 

- W takim razie, proszę pana, możliwe, że spot- 
kałem się z niem w mojej prywatnej lekturze. Może 
we „Włóczędze* pióra waszego sławnego filozofa 
Johnsona, gdyż to dzieło studjowałem ostatnio 
z wielkiem zainteresowaniem, 

Baltazar oparł się o poręcz krzesła. 

— Quong- Ho — zawołał -— jesteś klejnotem... 
klejnotem najczystszej promiennej barwy... 

— Poznaję te słowa, jako cytatę z poety Gray'a 
— oznajmił Quong-Ho. 

— To prawda — rzekł Baltazar — ale przezna- 
czenie — jak dalece ja tylko mam wpływ na bież 

wypadków — nie rzuci cię „na pastwę niezgłębione- 
go obszaru oceanu", Mówiąc to, miałem na myśli, że 
jesteś cudowną zadna: tem, co Amerykanie w swoim 
potoczystym języku, którego nie nauczyłem cię jesz- 
cze, nazywają „brzoskwinią”. 

— Zapiszę to sobie w pamięci — powiedział 
Quong-Ho, 

(D. c. n.) 
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Echa Zjazdu 


Robotników Przemysłu Włókienniczego 


Poza uchwałami zjazdu, które po- 
daliśmy w poprzednich numerach — 
Drzytaczamy jeszcze parę rezolucji, 
dotyczących warunków pracy robot- 
ników włókienniczych: 
r L 

`Y Kongres Związku Włókienni- 
ze względów zasadniczych, jak i 
ędów na potrzebę planowej pra- 
Przemyśle włókieniczym, wypo- 
„się bez*rzglednie przeciwko za- 
dom aniu robotników na 3 zmiany i 
denne się od Rządu wydania zarzą- 
bryk zabraniającego uruchomienia fa- 
J włókienniczych na 3-cią zmianę. 
doni IPOCzEŚnIE Kongres poleca Zarzą- 

Głównemu Związku  poczynienie 

Bowiędnich kroków u odnośnych 
Ripa: rządowych w celu całkowitego 
nia pracy ma III-cią zmianę. 

IL 
waty Kongres Związku stwierdza, że 
ate yśle włókienniczym, a przeważ- 
Wydzi bnym, coraz częściej zdarza się 
Rygło awianie robotnikom przez prze 
wie „ CÓW krosien. lub maszyn, wzślęd- 
tyy yatanie robotników do koopera- 
Bają„orzonych przez kapitalistów, nie 
deie] ch nic wspólnego z ruchem spół- 
nie Ym, a malących na celu zwiększe- 
ysku robotników i obeiście u- 
X Socjalnych, 

"ty Kongres wypowiada się prze- 
wyo temu i wzywa robotników do bez 
Nygję NEO odrzucania propozycyj prze 
w Owców wydzierżawiania  kros'en, 
bdb do 


żę 
Yw 


ka 


niebra's'2 udziału, w charakterze 
dych ów, w koomeratywach zakłada- 
Przez kapitalistów. 

D p 

Wach referatu tow, Golińskiego w spra- 
kej oświatowych — uchwalono rezo- 
Rapira stwierdza, że prowadzenie 
Lwy, lej pracy kutluralno - oświatowej 
Tyc Owawczej wśród mas robotni- 
Bani Jest jednem z ważnych zadań or- 
p. CY) zawodowych. 

Bio fre* Związku poleca Zarządowi 
Boya dza w oraz Zarządom Oddziałów, 


i 


$ 
} 


kulturalnej w jaknajszerszym zakresie 
przy ścisłem współdziałaniu z T.U.R.-em 
oraz organizacjami oświatowemi socja- 
listycznemi mniejszości narodowych. 
Omówiwszy szczegóły tej działałności, 
rezolucja wzywa, między innemi, człon- 
ków do prenumerowania i popierania 
prasy socjalistycznej. 
z 4k 


* 

W uzupełrieniu podanego już przez 
nas składu prezydjum Zarządu Związku, 
prostujemy umieszczone  nieściśle na- 
zwisko jednego 'z wiceprzewodniczą- 
cych, a mianowicie tow. Zajdla. 

Referat kobiecy powierzony został 
tow. Tomaszewskiej z Żyrardowa. 
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Do czego służy ustawa o Zgromadzeniach? 


Piszą nam z Konina: 

Warto zwrócić uwagę na to, w jaki 
sposób „interpretowane są w wielu 
wypadkach art. 9 ; 10 Ustawy o Zgro- 
madzer.iach, 


Zgłasza się np. podanie o zezwolenie 
na odbycie zgromadzenia, w najbardziej 
odpowiedniem i bezpiecznem miejscu — 
do lokalu czy pod gołem niebem — i 
otrzymuje Się odpowiedź odmowną z 
powołaniem się na wymienione wyżej 
artykuły ustawy, 

Takie odmowy odbycia zgromadzeń 
otrzymują Komitety Okręgu Konińskie- 
go z pow.: Łęczyckiego i Kolskiego. 

Czy rzeczywiście chodzi tu o bezpie- 
czeństwo i spokój? Nie, chodz: o to, 
aby P. P. S. nie miała możności porozu* 


miewania się z masami 
miczemi. 
A już śmiesznym jest ten szablonowy 


chłopsko-robot- 


ciągu 2-ch' tygodni odwołanie do woje- 
wództwa'”, à 
.Ktoby się odwoływał, albo po co? 


Wylewy w pow. Wadowickim 
Wskutek dwudniowych opadów de- 
szczowych wezbrały i częściowo wystą- 
piły z brzegów rzeki na terenie powia- 
tu wadowickiego, Pod Malkowem rzecz- 
| ka Skawica zabrała będący w budowie 
most na drodze Maków — Jordanów, 
rzeczka Wieprzówka zerwała na drodzę 
Andrychów == Kocierz most prowizo- 
ryczny. 


Różne wiadomości z całego kraju 


W GDYNI URUCHOMIONO STACJĘ , 
DEZYNFEKCYJNĄ. 

W Gdyni uruchomiono stację deraty- 
zacyjną dla odszczurzania i dezyfekcji. 
W konsekwencji tego port gdyński zo- 
stał umieszczony na międzynarodowej 
liście pełnowartościowych portów, do | 
których są zaliczone porty, posiadające 
wszelkie urządzenia sanitarne i mające 
upoważnienie do wydawania świadectw 
sanitarnych. 


STUDENT WARSZAWSKI ZAGINĄŁ 
W KARPATACH 

W okolicach Worochty zaginął stu- 
dent uniwersytetu warszawskiego Wil- 
helm Stark, który przed kilku dniami 
wybrał się na wycieczkę w góry. Jest 
obawa, że padł on ofiarą wypadku. 
WICHER ZERWAŁ DACH WAGONU 

Nielada przygodę przeżywali podróż- 
ni pociągu osobowego, zdążającego z | 
Nakła do Chojnic. Pomiędzy stacjami 
Obkaż — Ogorzeliny, szalejący wicher 
zerwał dach jednego z wagonów. Przera- 
żeni podróżni podnieśli alarm. i 
zatrzymano i podróżnych przeprowa- 


sowe licytacje osad. kolonistów 


dękłopaka Prawda” organ centralnego 

| pg Wiejskiego P. P. S. w artyku- 
",t „Na alarm. Masowe licytacje ò- 
apónistów, Oto sanacyjna pomoc 
a dz ych rolników* wskazuje na to, 
top Miem 1 października b. r. wygasła 
topy powiązująca ustawy t zw. mora- 
tex 2 29.ITI 1933 r. o ulgach w za- 


£ 


by 
Usta ' 

Wa ta wstrzymywała do 1.10 1934 
Szekucię i licytacje osad rolnych z. 
„długów hipotecznych t. j. broniła 
ie rzesze kolonistów, którzy wsku 
© ceny ziemi i zniżki wartości 
" We są w stanie obecnie spłacać 
ionej w czasach lepszej kon- 
ni po kilka tysięcy zł. za morge. Z 
I-go października b. r. z chwilą, 
MOC ustawy wygasła, kiedy rze- 
lonistów pozostały bez obrony ob- 
€Y przystąpili natychmiast do licy- 
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Ź 
cą 


NI 


Wśród 


k 
N Naj „Szelburg - Zarembina. Krzyże 
t ęBieru. Warszawa „Rój“, 1934 


NĄ © Glerackie dzielą się wyraźnie na 


Miey’ Py: jedną z nich stanowią wspo 
RO A dzieciństwa („Oczyma Dzie- 
$ 4 ukazujące w sposób dyskretny 
6 i zy wieloraki kształt zim- 
„ło, bezd okrucieństwa 


reka, usznego 
h 


do grupy drugiej, liczniejszej, 


dt ze publicystyki społecznej. Sub 
Yzm wykonania, posługujący się 
kim Wyszukanym ornamentem lite- 
R (wbiąłe gołębie”), i gorące od- 
o cz, zęłkiej krzywdy sponiewiera* 
à e Wieczeństwa; oto są cechy 
obydwóch cyklów, właściwe 


sę a całej osobowości pisarskiej ak- 


0 f 

aiie x iej wrażliwość na stugłową 
tyje anoszących się w  społeczeń- 
M Urżuazyjnem etycznych i praw- 


t 
lą tontrastów. Ropiejące wrzody so* 
uwa się pajęczyną obłudnych 
na poj Z beznadziejnej rzeczywi- 
tępi». leka się błyszczącym wernik- 
towa dmanitaryzmu; szminka i blichtr 
k ttig i mają prawde, Czyż można 
tza, Piej sens dzisiejszego porząd- 
Y mż czyni to ów artykuł ko- 


a 
byy, Adzone w tei książce szkice i re` 


teportaże i obrazki aktualne, o> 


| 


nowych 


'tacjach wieloletnie* 


Oto np. we wsi Konotopy w pow. 
warszawskim p. Łoban zlicytował kolo- 
mistę Paziaka, który 44 lata siedział na 
śruńtcie, jako osobny dzierżawca, a po 
tem 6 lat jako nabywca, płacąc po3 t 
siące zł. za 1 ha lichej ziemi, Przez dł 
czas do 1.10 1934 r. p. Łoban brał 
czynsz, raty, procenty a obecnie koloni- 
stę zlicytował i zagrabił ziemię, której 
nie posiadał od pół wieku. 

Ze wszystkich stron kraju nadchodzą 
wiadomości podobne o masowych licy- 
krwawicy koloni- 
stów i o tem, że obszarnicy kupują 3 
powrotem sprzedaną już ziemię. 

Tymczasem wczorajsza prasa donosi, 
iż 

„zagadnienie oddłużenia rolnictwa nie 
będzie jeszcze — jak się zdaje — przez 
Radę Ministrów rozwiązane wobec nie- | 
ukończenia prac przygotowawczych nad | 
odnośnemi projektami”. 


książek 

deksu postępowania karnego, który ka- 
że starannie leczyć i pielęgnować cho- 
rego więźnia, aby go w pełni władz cie: 
lesnych i umysłowych posłać na szu- 
bienicę („Feliks Gdu!l"')? Czyż można do 
sadniej oskarżyć system postępowania 
„doraźnego i jego kresowe war'anty, niż 
czyni to autorka doskonałego i mocno 
wykropkowanego reportażu z kobryńskie 
go procesu („Myjcie owoce!')? Podob- 
nie wielemówiące są takie obrazki, jak 
„Człowiek i pies”, „Krzyże z papieru”, 
„Dwie godziny z minutami” | inne. 

Po zwiedzeniu nowoczesnych, higie- 
nicznych humanitarnych urządzeń... 
więzienia mokotowskiego, Zarembina ma 
taką wizję świata: „Przez świat idą kra- 
ty. Po obu stronach krat, przykuci do 
nich, stoją ludzie. Rzucają kości o szatę 
bez szwu, zwleczoną z ramion Chry- 
stusa na Golgocie. Z rozdartej uczynią 
sobie mundury: zielone mundury straży 
więziennej i szare mundury więźniów. 
Czyżby o tem, jaki komu z nas przypad- 
nie w udziale — rozstrzygał ślepy rzut 
kości z cynowego > kubka?”,. O łosie 
człowieka nie może stanowić „ślepy 
rzut"; los ten tworzony być musi wysił* 
kiem celowym i świadomym, I będzie. 
A nastąpi to wtedy, gdy w gruzy obróci 
się ten świat, którego fałszywe, podwój- | 
ne oblicze odważnie i szczerze obnaża 
Zarembina. Oczywiście, ten godny uwa- 
gi czyn literacki obowiązuje — teraz i 


kły wypadek dowodzi, że wagony uży- 
wane w lokomocji prowincjonalnej są 
tandetne lub stare. Jyż w czasie katastro 
fy pod Krzeszowicami zwracano uwa- 
ge, że słabość wagonów przyczyniła się 
do powiększenia ilości ofiar, 

NIEMIECCY PIŁKARZE CIĘŻKO 
RANNI W WYPADKU SAMOCHODO- 

WEM : 

Na szosie Zduny —- Odolanów jechał 
motocyklem p. Funde z p. Olzogiem, 
kapitanem drużyny footbalowej z Nie- 
miec, obaj obywatele niemieccy „celem 
wzięcia udziału w mzeczu piłkarskim 
w Krotoszynie i Zdunach. 

W czasie postoju przed jedną z gos- 
pód nadjechał samochód, który zacze- 
pił o motocykl i pociągnął go kilkana- 
ście metrów po szosie, przyczem obaj 
motocykliści zostali przez samochód 
przygnieceni i doznali tak ciężkich o- 
brażeń wewnętrznych, że życiu ich za- 
graża poważne nebezpieczeństwo, 


BESTJALSKI NAPAD NA STRAŻNI- 
KA KOLEJOWGO. 

Na przestrzeni między Mszaną a Zi- 
mną Wodą dokonano napadu w sobotę 
wieczorem na strażnika kolejowego 
Szymona Koraba. Pobity: do nieprzytom 
mości, po jakimś czasie zdołał się do- 
wiec do budki.i dał znać do stacji Zim- 
na Woda. Zawiadomiona policja wdro- 
żyła dochodzenie, * 

SZCZĘŚCIE W -NIESZCZĘŚCIU 

W pobliżu lotniska w Tuszewie (Po- 
morze) ofiarą niezwykłego wypadku pa 
dła para koni rolnika Laskiewicza. 

W chwili, gdy konie pracowały w po” 


| iu, jeden z ćwiczebnych samolotów, wra- 


cając na lotnisko szybował tak nisko, 
że uderzył śmigłem konie, zabijając je 
na miejscu, 

Aparat nie doznał żadnego uszkodze- 
nia. Robotnik zajęty przy koniach wy- 
szedł z wypadku cało. 


BANDYCI „UZDROWILI* 
PARALITYKA 

We wsi Marjaniszki, gm. olszewskiej, 
bandyci wtargnęli do domu zamożnego 
gospodarza 67-letnieżo Piotra Milewi- 
cza, który od 30 lat jest sparaliżowany. 
Starzec, nie rozstający się ze specjalnem 
krzesłem - wózkiem, w którem- nawet 
sypiał, na widok napastników skoczył 
na równe nogi i porwawszy dubeltówkę, 
wisząca nad łóżkiem brata, strzelił do 
włamywaczy. Bandyci zbiegli. Od tego 
czasu Milewicz- może chodzić. 

.  TRAGEDJA BEZDOMNEJ 

W Bydgoszczy, na ui, Grodzkiej prze- 
chodnie zauważyli, że między śpichrza- 
mi leży jakaś dziewczyna nieprzytomna. 
Lekarz szpitalny stwierdził u dziewczy* 
ny bardzo silne osłabienie, spowodowa- 
ne głodem. Długo trwały zabiegi, aż 
dziewczyna przyszła do siebie. Jak ze- 
znała ona, od tygodnia nie miała w u- 
stach nie ciepłego. Stale zbywano ją ka- 
wałkami chłeba i to w bardzo nikłej ilo- 
ści. Przybyła do Bydgoszczy aż z Tcze- 
wa, gdzie pracowała, jednakże wskutek 
zamknięcia tartaku została zwolnion. 

Tułała się po Bydgoszczy. bo jej po- 
wiedżłe!i, że może tu znaleźć prędzej ʻa- 
kies zajęcie. Ze łzami w oczach błaga, 
by jej nie zwalniać ze szpitala, bo wie, 
że znów czeka ją taki sam los. 


Zwolniony z urzędu 
za interwencję w sprawie legj. Hussa 


Piszą nam z Krakowa: ; 

W sprawie aresztowania b, legjon:- 
sty Hussa, autora „Listów do Braci Żoł- 
nierzy legjonowych”, interwenjował je- 
go przyjaciel, także legjorista, Tadeusz 
Stadnicki, sekretarz sądu w Podgórzu, 

P. Stadnicki interwenjował u w:cepr. 
Sądu Apel., dr. Czuchajowskiego, także 
legionisty. Za tę interwencję p. Ta- 
deusz Stadnicki został wyrzucony z miej 


m A 


na przyszłość, 

Marcelina Grabowska. żółty Dom. Po- 
wieść. Warszawa „Rój“, 1934, Str, 262, 

Pomysł powieści p. Grabowskiej przy 
pomina bardzo „Kwaśniaków”, o któ- 
rych na tem miejscu pisałem w swoim 
czasie. I tu i tam — bohaterem ma być 
zbiorowość lokatorów  wielkomiejskiej 


czynszowej kamienicy, ukazana w po“ 


wszedniości twardej i chropowatej egzy- 
slencji biedaka. Ale podobieństwo jest 
tylko pozorne. Podczas gdy autor „Kwa- 
śniaków” wystąpił odrazu jako talent 
samorodny i zdecydowany powieść p. 
Grabowskiej jest tylko surową jeszcze 
próbą, z której wróżyć o przyszłości nie- 
vodobna. 
Pomijam to, że w charakterze narra- 
cyjnej csi swej powieści umieściła p. 
Grabowska mdłą i pospolitą historję mi- 
losna, uiętą w sposób po tysiąckroć już 
nam znany.  Gorszy jest natomiast 
grzech, że zarówno całej społeczności 
„żółtego domu”, jak | jego ôl- 
nym mieszkańcom brak jakichś określa- 


nych charakterystycznych rysów, tak u 


miejętnie odtworzonych i zróżnicowa- 
nych w „Kwaśniakach'. Temu brakowi, 
pochodzącemu być może z chęci unika- 


ria wyraznejszych akcentów społecz | 


nych, odpowiada też bezbarwność . bez 
osobowość stylu. w którym nia zacho- 
wano nawet odrębności gwary lwow" 


skiej. co narzucało się tu niejako samo 


przez się. 

W zakończeniu powieści p. Grabow* 
ska tak pisze o „żółtych domach'* wiel- 
komiejskich: „Żółte koszary. Beztmien: 


sca z Sądu, chociaż ma rodzinę, złożoną 
z czworga osób, Był on urzędnikiem 
etatowym, ale n.e miał jeszoze przepi- 
sanych lat służby do uzyskania emery- 
tury. Posiada także egzamin na urzęd- 
nika sądowego. Bez dyscyplinarki, na 
podstawie jakiegoś paragrafu, pozba- 
wiono go pracy za to, że jako legjonista, 
ujął się za swym kolega, walczącym z 
„prawdziwymi” legjon'stami. 


Denna- A W me 


ne istnienia.. Zamknięte światy. Trzy- 


i 
mają na uwięzi dusze, Ludzie odchodzą 
| 


od nich na cmentarz lub na wońnę.., Tyle 


ich tych domów. Wybijających sobie w 


trudnościach prawo istnienia. Gdy wtar- 
gna w życie obcych — budzą wstręt, gdy 
wtargną do literackiej pracowni — bu- 
dzą litość”... Otóż to. Litość nie jest 
płodnem uczuciem. Trzeba w stosunku 
do mieszkańców „żółtych domów” ży- 
wić coś więce, niż lwość "b; móc nat 
Zielo nich — dobre książkę 

Zdzisław Jasiński. 1863 — 1932. War- 
szawa, 1934. Sfr. 26. 

Piękne wydawnictw? i chsroktorze a! 
Lumcwym poświęcone iest paniięc: zina- 
dego dwa laia temu art, malarza, Zdzi- 
sława Jasińskiego. Laareat rcznych na 
gród i wyróżnień zagraniczzych mniej 

był w Polsce znany, niż zasługiwał na 
tó talentem nieprzeciętnym, wielką kul- 
turę artystyczną,  rozległością Za" 
iyteresowań malarskich. Szeroka skala 
zdolności twórczych Jasińskiego obej’ 
mowała zarówno motywy pejzażu prl- 
skiego | ludowości, jak wielkie kompo“ 
zycje o charakterze symbolicznym i de- 
koracyjnym. M. in. jest Jasiński auto- 
rem plafonów w foyer Filharmonii war- 
szawskiej oraz dekoracyj w pałacyku 
myśliwskim w Białowieży. 

| Tekst albumu, zawierającego kilka- 
| dziesiąt reprodukcyj prac Jasińskiego, 
napisali Z. Kleczyński i A. Kędzierski. 


Bolesław Dudziński, 


Wiadomości 
Sportowe 


Sport robotniczy 
ustęp, że „od niniejszej decyzji służy w ` 


POLSCY ZAPAŚNICY W AUSTRJI. Ro 
botnicza reprezentacja zapaśnicza Górnego 


| Śląska bawiła w tych dniach w` Austrii, 
| gdzie rozegrała dwa mecze. 


Spotkanie z reprezentacją Wiednia  Słą- 
zacy przegrali 7:18, Sensacją tych zawo- 
dów było zwycięstwo w wadze piórkowej 
Polaka Jasińskiego nad mistrzem Austrji, 

Następnego dnia Ślązacy walczyli w Lin- 
zu z okazji 40-lecia istnienia pierwszego 
atletycznego klubu Goljat. Spotkanie po 
zaciętej walce RE weak > się zwycięstwem 
Austrjaków 8:6. 

„Polaków przyjmowano bardzo 
nie i gościnnie. 


Pitka nożna 


„PIŁKARSKA REPREZENTACJA RO- 
SJI ZWYCIĘŻA W PRADZE 17:0. Pierw- 
szy mecz piłkarski roze pomiędzy 
reprezentacją Federacji  Proletarjackiej 
wychowania Fizycznego w Czechosłowacji 
zakończył się zdecydowanem zwycięstwem 
a Sowieckiej w stosunku 17:0 (7:0). 
GR zaa A A jektaj D kon” 
. Zarz racovji projektuje 

drużyny piłkarskiej na tournee Pay, Cm 
w okresie świąt Bożego Narodzenia. Per- 
traktacje są w toku, . 

BILANS POLSKIEJ REPREZENTACJI 
PIŁKARSKIEJ. Polska reprezentacja pił- 
karska rozegrala dotychczas 60 oficjalnych 
międzypaństwoych spotkań, wygrywając 
24, przegrywając 27 i remisując 9. Ogólny 
stosunek bramek jest dla nas korzystny i 
wynosi 131:122 

SENSACYJNY WYNIK MECZU CZE- 
CHOSŁOWACJA — SZWAJCARJA. W 
Genewie wobec 15.000 widzów rozegrany 
został międzypaństwowy mecz piłkarski 
Szwajcarja—Czechosłowacja o puhar środ- 
kowej Europy. Mecz zakończył się nie- 
szczególnym wynlkiem Czechosłowacji, któ 
ra zdołała wywalczyć zaledwie wynik 
reerozstrzygniętv 2:2. 


Boks 


POLSKA NA I-szem MIEJSCU W ZA- 
WODACH O PUHAR EUROPY ŚRODKO- 
WEJ. Po niedzielnym meczu bokserskim 
Polska — Czechosłowacja, Polska wysunęła 
AA I-sze miejsce w tabeli zawodów © 
puhar Europy środkowej. Drugie miejsce 
zajmują Węgry a trzecie faworyt turnieju 
> Niemcy. Tabela zawodów jest następu- 

aca: 


serdecz» 


gier „st, pkt: 

1. Polska 3 4:2 

2. Węgry 8 4: 

3. Niemcy 1 2:0 

4. Czechosłowacja 2 2:2 

5. Austrja 3 0:6 

ECHA MECZU BOKSERSKIEGO WI- 
SŁA -- WAWEL. Jak już podaliśmy, na 


meczu. bokserskim o mistrzostwo 
krakowskiego pomiędzy Wisłą a Wawelem, 
doszło do przykrego incydentu w postaci 
opuszczenia przez bokserów Wisły sali, 
Jak się dowiadujemy, w tej sprawie | 
sja dyscyplinarna Krakowskiego 0. 
wego Związku Bokserskiego wszczęła do- 
chodzenie przeciwko za om Wisły, 
którzy mieli rzucać rękawicami bokser- 
skiemi na sędziego ringowego p. Zorzyckie- 
go z Warszawy. Wisła ze swej strony wnio 
sła protest z powodu, jej zdaniem, jaskra- 
wej stronniczości arbitra. 


Kolarstwo 


ZAMKNIĘCIE SEZONU KOLARSKIE- 
GO W WARSZAWIE. W iższą nie» 
dzielę nastąpi w Warszawie zamknięcie ge- 
zonu kolarskiego w Warszawie. Z tej oka- 
zji rozegrane zostaną w Warszawie zawo- 
dy kolarskie motocyklowe i kolarski bieg 
napczełaj. i 


Sporty zimowe 


, NARCIARSKIE MISTRZOSTWA POL- 
ŚRI. Zarząd Polskiego Związku / narciar- 
skiego ustali} termin narciarskich mi- 
strzostw Polski na 22 — 25 lutego. Dokła- 
dny kalendarzyk narciarskich zawodów u- 
stalony będzie na posiedzeniu Rady Nar- 
ciarskiej 20 b. m.i spawy | między 
związkami sportów zimowych 21 b. m. w 
Krakowie. 


Sporty wodne 


WSPANIAŁY RAID ŻAGLOWY PISA- 
RZA FIŃSKIEGO. Na małym yachcie dłu- 
gości 9 mtr, z ożaglowaniem 60 mtr, 
kwadr. przybył do Rzymu zmany pisarz 
ją => Hakan E węże z i. Helsing! 

zielni żeglarze z or- 
su w dniu 20 listopada 1983 roku. Przepły= 
nęti oni Pəltyh zawijając d> wszystkich 
portów szwedzkich, przytem niejednokrot- 
nie przebijać się musieli przez lody. Nastę- 
pnie trasa żeglarzy prowadziła wzdłuż Da- 
nji, dalej — przez morze Północne z Rot» 
terdamu do Havru, Z Hawru Sekwaną do 
Paryża, następnie Renem do Nicei, wresze 
cie Tybrem do Rzymu, 


Sport pełskinaobczyznie 


WAŻNE UCHWAŁY POLSKICH KLU- 
BÓW W NIEMCZECH. W Zabrzu odbyła 
się ostatnio konferencja polskich klubów 
sportowych ze Śląska Opolskiego, organizo 
wana przez Związek I olskich Klubów Spor- 
towych. Na porządku dziennym znajdowało 
się sprawozdanie z igrzysk emigracji ls 
skich w Warszawie i odbytej wówczas kon 
ferencji sportowej, Po dłuższ, obradach 
postanowiono wezwać wszystkie kluby spor 
towe, należące do Związku Polskich Robot- 
niczych Klubów Sportowych do prowadze- 
nia dalszej pracy w zgodzie z rezolucją ue 
chwaloną na konferencji apaia w War 
szawie, Hasłem klubów polskich musi być: 
w polskich klubach niema wychowania fi- 
zycznego bez polskiej mowy, bez polskiej 
mer bez polskiego śpiewu i polskiej ko* 

€ 

Konferencja uchwaliła i poleciła główne- 
mu zarządowi Związku, by starał się wszę* 
dzie zakładać nowe kluby sporom nie- 
tylko na śląsku Opolskim, ale również we 
wszystkich miejscowościach Niemiec, gdzie 
znajdują się większe środowiska Polaków. 


asd STR. 6 


Czy będą redukcie 


w Magistracie stołecznym? 


P. Prezydent m. st. Warszawy Starzyń 
ski oświadczył wczoraj przedstawicielom 
Klubu Sprawozdawców Samorządowych 
m. Warszawy, iż nie odpowiadają praw- 
dzie pogłoski notowane przez prasę co- 
dzienną o zamierzonej rzekomo redukcji 
pracowników zatrudnionych w Zarządzie 
m. Warszawy, iż nie odpowiadają praw 


Miezdrowe stosunki w 


Dom akademicki na Grójeckiej jest 
fundacją całego społeczeństwa i służyć 
ma zapewnieniu dachu nad głową akade- 
mikom, studjującym na wyższych uczel- 
niach. 

Tymczasem cery za mieszkanie w do- 
mach akademickich są tak wygórowane, 
iż biedota studencka ma uniemożliwiony 
dostęp do olbrzymiego gmachu, który 
wobec tego ma być w części zamieniony 
na hotel oraz na mieszkania dła admini- 
stracii. 


BV "1 PRS ERAN PE POTON IED AAN POA 


W sobote, dn. 20.X.34 o godz. 7 w. w 
sali I Rob. Ośrodka Wych. Fiz. (Czerwo- 
nego Krzyża 20) tow. tow. Dr. J. Micha- 
łowicz i M. Orzech wygłoszą: 


ODCZYT ZBIOROWY 
na temat 
PROBLEMATY SPORTU ROBOTNI- 
CZEGO NA VII KONGRESIE SOCJA- 
LISTYCZNEJ MIĘDZYNARDDÓWKI 
SPORTOWEJ (S. A. S. J.). 

Odczyt jest zapoczątkowaniem sezonu 
odczytowego przez I Rob. Ośrodek 
e BARANA AA dia Fizyczn. 


miejskich. 

P. Prez. Starzyński nie wyklucza jed- 
nak, iż mogą zajść wypadki redukowa- 
nia poszczególnych osób, w różnych wy- 
działach. Redukcje te będą miały jednak 
charakter rzeczowy i jeżeli nastąpią, — 
wynikać będą z reorganizacji pracy. 


„Domu Akademickim” 


Przy sposobności przekształcania Do- 
mu Akademickiego na przedsiębiorstwo 
hotelowe, zmusza się nawet regularnie 
płacących akademików do opuszczania 
zajmowanych pokoi. Akademików bied- 
ny ch i nie mogących płacić po 30 zł. mie 
sięcznie za pokój — wyrzuca się. 


STAN POGODY wjg PIM 


ZACHMURZENIE. 
Dziś przez cały dzień będzie pogoda po- 
chmurna. 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar: 5.21, $ 

Berlin 213.05, Belgja 123.60, Holandja 
358.75, Londyn 25.79, Paryż 34.89%, Pra- 
ga 22.10, Szwajcarja 172.53, ` 


Podziękowanie 


Składam podziękowanie tow. adw. Stani- 
sławowi Garlickiemu za bezinteresowną 
obronę przed sądem w sprawie o eksmisję. 

Jan Majewski. 


Co wyświetlaią co wiwlon kina? 


ADRIA: „Torreador i kobiety”, 

APOLLO: „Wiosenna parada" z Fr. 
Gaal. 

ATLANTIC: „Taniec miłości”. 


ANTINEA: „Serce olbrzyma”, 


AMOR: „W twoich ramionach”. 

AS: „Baroud”. 

CAPITOL: „Czy Lucyna to dziew- 
czyna?* 


NOWOPRZEBU- 


DOWANE KINO „CAPITOL“ 


Marszałkowska 125. Pocz. 4, 6, 8, 10 
Arcywesoła komedja polska 


CZY LUCYNA 
TO DZIEWCZYNA? 


W rol. gł: Jadwiga SMOSARSKA, Eugeniusz 
BODO, Mieczysława ĆWIEKLIŃSKA I Inni. 


Bilety bezpłatne skasowane, ulgowe—nie- 
ważne. Prok. BLOK-MUZAFILM 


CASINO: „Karnawał i miłość”, 
A e S „Kot i skrzypce“ 


i re- 


W COLOSSEUM MAŁE: „Aniakczak” i 
/ „Miasto pod terorem 
CORSO: „Zabawka” i rewia. 
CZARY: „Testament dr. Mabuze*, 
FAMA: „Uciekinierzy* í „Pieśniarz 
Warszawy”. 
FILHARMONJA: „Eskimo”* Van Dy- 
ke'a. 
FORUM: „Ostatni Ataman Anienkow” 
GIORIA: „Dolores*, 
HELJOS: „Burza“ i „Parada sportowa 
na Czerwonym Placu w Moskwie”, 
~ IKS: „Kajdany życia" 
"ITALIA: „Hopla“ i rewja. 
KOMETA: „365 żon króla Pauzola” i 
rewia. 
LUX: „Królewski kochanek”. 
. MAJESTIC: „Ludzie w bieli", 


BEETWNE EON R. 
majestic 


Nowy Świat 43, pocz. 


(LARK GABLE 


MYRNA LOY 


a 
LUDZIE W BIELI 


OSTATNIE DWA DNI 


Dla młodzieży 
dozwolony 


LOS: O 4 „Olimpjada miłości Od 8 


asyć cię muszę”, 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem Ah kac zł. 5.40. bez odnoszenia zł. 4. 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w 
pracy bezpłatnie, Ogloszenia tabelaryczne o 50 proc. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Z NN W A O O EO EO EE A O W O TTW 
Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW uneg Wydaw > 
j | © Odbito w Drukarni Spółki Nakładowo: Wydawniczej „Robotnik”, 


MASKA: „Grzesznica bez winy”. 


MIEJSKI: „Krystyna” z Gretą Garbo. 
O godz, 4 dla mł, „Tunel“, 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Początek seansów 6.15—8.—10 wiecz, 


Greta Garbo 


Królowa Krystyna 
Ceny miejsc 45 gr. do 90 gr. 


Ze wsólędów. artystycznych dozwo- 
lony dla młodzieży. 


MEWA: „Nie jestem aniołem“ i „To- 
to". 

, NOWA TOMBOLA: 
„Hallio Paryż!“ 

OKO PRASKIE: „Miss Flora“ i „Pat 
i Patachon jako kompozytorzy”. 

PALACE: „Kochałam go*. 

PAN: „Nędznicy* (obie serje razem). 


„Dama kier” i 


DZIŚ W KINIE 
PAN 


NĘDZNICY 


(OBIE SERJE RAZEM) 
Wg. Wiktora Hugo 
Reż. Raymond Bernard 


p. 4 pp. 
PETIT TRIANON: „Piękny jest 
świat" i „Szalona noc”. 
PROMIEŃ: „Fantomas“ í „Maharadża 
uru“, 
PRAGA: „Burza“ i rewja, 
RAJ: „Noc strachu* i „Slim policjan- 


RIVIERA: „Namiętni kochankowie”, 
ROXY: „Pożar nad Wołgą”, 
STYLOWY: „Maskarada“. 


SOKÓŁ: „Katarzyna Weilka", 


ŚWIATOWID: „Wesoła Zuzanna”, 

TON: „Csibi“ i dodatki, 

UCIECHA: „I cóż dalej szary czło- 
wieku” 


UNJA: „Kobiety w jego życiu” 


re- 


VARIETE: „Jego ekscelencja subjekt“ 
i rewja „Z papryką”, 


mą 


tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 
drożej Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 


„ROBOTNIR" 


Kronika Organizacyjna 


Dziś w środę, o godz. 6 wiecz., ul. Prze- 
myska 18, w lokalu dzielnicy Ochota odbę- 
dzie się zebranie członków kół budowlanych 
PPS. 

W czwartek o godz. 6.30, ul. Długa 21,— 
odbędzie się konferencja Kolegjum Agita- 
torów. Prosimy tow. tow. o punktualne 
przybycie. 

BACZNOŚĆ GAZOWNICY! W czwar- 
tek 18 b. m. godz. 6 wiecz., Długa 21, od- 
będzie się posiedzenie koła Gazowni PPS. 

W. O. M. TUR. W czwartek 18 b. m. o 
godz. 7.80 wiecz. odbędzie się w lokalu Ko- 
ła Powiśla (Czerwonego Krzyża 20) ze- 
branie Rejonowe II. Rejonu (Mokotów, 
Śródm., Powiśle). Referować będzie tow. 
Winterok „Rewolucja w Hiszpanji* i tow. 
Nobis „Proletarjat amerykański w walce 
o swoje prawa“, 

Rejon Wolski: Starówka, Marks, Wola, 
Spartakus zbiera się w sobotę 21 b. m. o 

godz. 7.30 w lokalu Wolska 44, gdzie odbę- 
dzie się Zebranie Rejonowe z referatem. 

KOŁO IM. PASZKOWSKIEJ. (Krasiń- 
skiego 10). Dziś o godz. 7 wiecz. zbiórka 
wszystkich członków Koła. 

ODCZYTY W STOW. B. WIĘŻNIÓW 
POLITYCZNYCH (Bielańska 9). Następ- 
ny odczyt z cyklu „Dzieje rewolucji“ wy- 
głosi w czwartek 18 października o godz. 
6 wiecz. tow. J. Krzesławski na temat: — 
„Rewolucja i kontrrewolucja w Hiszpanji" 


Z masta 


REJESTRACJA 

Jutro w kolejnym dniu drugiej powszech- 
nej rejestracji mężczyzn ur. w r. 1914, win 
ni stawić się w wydziale wojskowym za- 
rządu miejskiego przy ul. Florjańskiej 10, 
w godz. od 8 m. 30 do godz. 13 poborowi, 
zamieszkali na terenie VI komisarjatu P.P, 
nazwiska których rozpoczynają Się od li- 
ter K. do Q włącznie. 
MIEJSKIE BIURO PORAD PRAWNYCH 

We wrześniu Miejskie biuro porad praw- 
nych. przy wydziale opieki społecznej i zdro 
wia publicznego udzieliło ogółem 249 bez- 
płatnych porad i wystosowało 308 pism pro 
cesowych. W 311 wypadkach chodziło © 
sprawy mieszkaniowe. Przyjęto 18 spraw 
o alimenty, z których 3 odrzucone, 
wniesiono ćo sądów. Wpłynęły 4 sprawy 
o zaopatrzenie inwalidzkie. Do Ubezpie- 
czalni Społecznej wniesiono 9 takich spraw. 


| OPIEKA SPOŁECZNA W WARSZAWIE 


:We wrześniu miejskie stacje opieki spo- 
łecznej objęły opiekę nowych 1.760 rodzin. 
Jednocześnie skreślono z pod opieki 1.582 
rodziny. W pierwszym dniu października 
zarząd miejski opiekował się 10,305 rodzi- 
nami, składającemi się z 31.852 osób. Na 
dożywianie, zapomogi stałe i doraźne, za- 
pomogi dla matek z dziećmi i dla starców 
oraz na inne świadczenia wydatkowano o- 
gółem ponad 90.000 zł. 


Wyścigi konne 


TYPY NASZEGO SPRAWOZDAWCY 
NA. DZIŚ 

1 Cudem Cudów, Złota Pantera. 

2. Oleńka II, Lady Daisy, Guldynka. 
8. Little Star, Royal Majesty, Provill. 
4. Lorenzo, Folie de danse, Langora. 
5. Cagliostro, Dolores III, Złote Runo. 
6. Kirys, Wagram. 

7. Ney, Rywal. 

8. Hesperia, Pieprz. 


| włóczęgostwo i osadzona w areszcie, 


PORÓD W KOMISARJACIE. 

19-1. Stanisława Wójcikowa, bez pracy 
i bez mieszkania, została zatrzymana za 
Tam 
nocy ub. zachorowała. Lekarz Pogotowia 
stwierdził poród i przewiózł Wójcikównę 
wraz z noworodkiem płci męskiej do zakła- 
du położniczego. 

PRZY PRACY. 

W jatce przy ul. Jana Kazimierza 4, rze- 
Źnik, 21-letni Stefan Pejczot, (Żyrardów) 
w czasie ćwiartowania mięsa, zranił się no- 


Na sali sądowej 


Znowu tragedja na tle 


Sąd Okręgowy Warszawy rozpatrywał 
wczoraj jeszcze jedną tragedję jaka się ro- 
zegrała na tle walki o dach nad głową, a 
które tak często ostatnio kończą się przed 
kratką sądową. 

Przed Sądem znalazł się Antoni Śmietań 
Ski, lokator domu przy ul. Wroniej, który 
oskarżony był o zamordowanie administra- 
tora tegoż domu Izaaka Korngolda, 

Pomiędzy Śmietańskim a Korngoldem od 
dłuższego czasu panowały nieporozumienia 
na tle wysokiego komornego. Lokator do- 
magał się obniżki, administrator twierdził, 
że komorne jest dość nizkie nie może być 
obniżone. 


Nowy proces o defraudacje w pułku 


W warszawskim sądzie wojennym rozpo- 
czął się wczoraj proces przeciwko dwum 
oficerom 21: p. p. oskarżonym o defrauda. 
cję. Oskarżonymi byli por. Adam Gadomski 


„i mjr. Edward Szmoniewski, 


gg" 


Akt oskarżenia zarzuca por. Gadomskie- 
mu, że, będąc płatnikiem 21 p. p. w ciągu 
lat 4, popełniał systematyczne przywłasz- 
czenia pieniędzy skarbowych przyczem su- 
ma nadużyć osiagnęła kwotę 90 tys. zł. 
Nadużycia te oskarżony miał popełniać 
przez wpisywanie do księgi sum, których na 
prawdę nikomu nie wypłacał, wpisywał 
dwukrotnie te same wydatki w różnych ru- 
brykach i zmieniał rubryki w księgach. 

Prócz tego por. Gadomskiemu akt oskar- 
żenia zarzuca brak dozoru nad kierowni.- 
kiem pralni pułku, dzięki czemu tenże, nie- 


PERO A 20 11 W RASĄ Z A SAGAN O | 


Życie Warszawy 
Nieszcześliwe wypadki 


NR. 372 vas 


żem w prawą nogę. Rannego opatrzyło pi 


gotowie i przewiozło do szpitala na 
stem. 
SAMOBÓJSTWA. 

42-1. Josek Mintz, handlarz, wskutek K? s 
tycznych warunków życiowych, otruł 
kwasem siarkowym. 

32-1. Gedale Goldszmidt, będąc arest” 
wany i osadzony w areszcie, otruł się 5” gab” 
limatem. 

19-1. Józefa Olewińska, pracownica dO” 
wa, otruła się kwasem octowym. 


mieszkaniowem 


W czase tragicznego spotkania Korag’ Z 
jeszcze raz powtórzył, że komornego nie 
puści a Śmietański, który był wypro a 
ny z równowagi, wyciągnął rewolwer i ät 
dał kilka strzałów zarówno do Korngol 
jak i do obecnego prwy rozmowie y 
Korngolda — Zająca. Korngold zmarł, 28 
jac się wyleczył z odniesionych ran. it 

Zabójca uświadomiwszy sobie, co uczy” 
zbiegł z miejsca zbrodni i tułał się pre 
wiele dni po mieście zanim go odnal 

Oskarżony tłomaczył się, że do wyci 
cia rewolweru doprowadził go rru” 
przez Korngolda słowo „łobuz“. 

Obronę wnosił adw. Szurlej. 


jaki Żebrowski, dopuścił się przywłast® 
nia 11.287 zł. 

Akt oskarżenia zarzuca mjr. Szmonie” 
skiemu, że ten, jako kwatermistrz 21 rad 
wizował dowody rachunków, o OE co" 
puścił się braku dozoru nad prowa j 
ksiąg, przez co umożliwił por. permei 
mu popełnianie nadużyć. 

Nadużycia wykryte zostały przez OŚĆ 
rów Korpusu Kontrolerów. 

Oskarżony Gadomski w toku gled A 
zmieniał zeznania. Defraudacje tłum2 
wypłacaniem ofiarom zaliczek na. pensi” 
że wydawał duże sumy na przyjęcia pa” 
we, remonty mieszkań oficerskich, pe? 
Związek Strzelecki. 


Rozprawa potrwa ze dwa dni. £ 
7. "BE 


Co graia w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Dziś komedja wie- 
deńska „Mecz małżeński 2:2“ Lichtenber- 
ga. Początek o 18.05 i 20.30. 

TEATR WIELKI: Dziś opera Bizeta 
„Poławiacze Pereł“ z Heleną  Lipowską, 
Fugenjuszem Mossakowskim, A. Wroń- 
skim. Dyryguje Bolesław Tyllia. Tańce u- 


kładu Jadwigi  Hryniewieckiej. Jutro 
„Fausi”, 
TEATR NARODOWY: Dziś „Ludwik 


XI“ z Węgrzynem, Węgierką, Lindorfówną 
TEATR POLSKI. Dziś wystawione z 
przepychem arcydzieło Szekspira „Sen no- 
cy letniej'* w inscenizacji L. Schillera. 
TEATR LETNI. Dziś premjera komedji 
Geyera „Kłopot z papą* z Antonim Fert- 
nerem w głównej roli. W innych rolach Ja- 
necka, Jarszewska, Munclingrowa, Nakone 


Co usłyszymy w radio? 


ŚRODA, dn. 17.X 1934 r. 

6.45 Pieśń poranna z płyt. 6.48 Muzyka 
6.52 Gimnastyka. 7.07 Muzyka. 7.15 Dzien- 
nik poranny. 7.25 D. c. muzyki. 7.35 Chwil 
ka pań domu. 7.40 Program. 7.50 Koncert 
reklamowy, 8.00 Przerwa. 1157 Sygnał cza 
su. Hejnał. 12.08 Wiad. meteorologiczne-— 
12.05 Przegląd Prasy. 12.10 Koncert ze- 
społu Freda Melodysty. 13.00 Dziennik po 
łudniowy. 13.05 Fragmenty z oper G. Puc- 
ciniego. 13.30 Przerwa. 15.330 Wiadomości 
o eksporcie. 15.35 Przegląd giełdowy. 
15.45 Fragment teatralny. 16.00 „U stóp 
śnieżnych olbrzymów“ — reportaż muzycz 
ny. 16.45 „Zwierzęta Barbarki* — opowia 
damie dla dzieci starszych. 17.00 Pieśni w 


DROBNE OGŁOSZENIA 
AA.A.A.A.) TAPCZANY "Exe" 


automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- 5 

twórnia: Twarda Vas 617 


wyk. Radzisława Petera: 17.25 „Udział ko- 
biet w związkach zawodowych”. 17.35 Mu. 
zyka lekka. 17.50 Poradnik sportowy. 
18.00 „Skrzynka pocztowa rolnicza”. 18.00 
„Życie kulturalne stolicy“. 18.15 Utwory 
na skrzypce w wyk. Lidji Kmitowej. 18.45 
„Pieniądz i kredyt w walce z kryzysem" — 
19.00 Recital śpiewaczy Ireny Gadejskiej. 
19.20 FPogadanka aktualna. 19.30 „Wesoły 
jazz” w wyk. zespołu Jacksona. 19.45 
Program na dzień następny. 19.50 Wiad. 
sportowe. 20.00 Muzyka lekka. Zespół Ha- 
liny Adamskiej - Grossmanowej i Tadeusz 
Faliszewski (piosenki). 20.45 Dziennik wie 
czorny. 20.55 „Jak pracujemy w Polsce" .— 
21.00 Koncert Chopinowski w wyk. Józefa 
Turczyńskiego. 21.30 Pogadanka w języku 
francuskim. 21.40 Utwory na skrzypce i 
fortepian op. 6 w wyk. p. Ireny Dubiskiej. 
22.00 Koncert reklamowy. 22.15 Ulubione 
piosenki rewjowe. 22.35 Muzyka taneczna 
z danc. „Paradis*. 23.00 Wiad. meteorolog. 
23.05 D. c. muzyki tanecznej. 


Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Warecka 7, 


| 


czna, Hnydziński, Łapiński, Milecki, n 
czewski i inni. Reżyserja E. Chaberski 

TEATR NOWY. Dziś „Egipska „po, 
ca" M. Jasnorzewskiej-Pawlikowskiej 7 
czyńską i Warneckim. skie 

TEATR MAŁY gra komedję Grubiń A 
go „Taniec“ z Samborskim, Grabow5 
Gellówna, Wasiutyńską. gie 

TEATR AKTORA. Po wielkim „eb 
„Moralność pani Dulskiej“ już za ps e 
schodzi z repertuaru. Próby z „M 
sans gene“ dobiegają końca. Barwna 
medja, w której główne role grają A j 
Zimińska, Stefan Jaracz, Karol Benda pe 
ljusz Łuszczewski, otrzyma piękną 0P wa 
dekoracyjną projcktowaną przez ad 
wa rama, pie 

TEATR KAMERALNY. Do piątku gó 
czynny spowodu prób rasa 
botę Teatr Kameralny otwiera swój „pb 
sezon sztuką Ewy Szelburg - Za 

p. t. „Sygnały“. Role główne objęli: 
Grywińska, Marja Strońska, Irena 
cka, Karol Adwentowicz. 

TEATR „STARA BANDA”. Dziś 
ka rewja p. t.: „Frontem do Hożej". 
7.30 i 10 w. 

TEATR „WIELKA REWJA*. Dziś Í 
dziennie rewja „Numer w numer“ zu ge” 
łem Mankiewiczówny, Skoniecznego» 
dera na czele zespołu. gr” 

TEATR DRAMATYCZNY, Dziś p s 
nad morzem”, komedja Rzepeckiej “` 
nowskiej. zd 

TEATR REWJI MIGNON: Dziś "g 
„Na początek sezonu wszyscy do Mig” pył 

TEATR NA KREDYTOWEJ, 0P% god” 
kameralna, Kredytowa 18 otwiera 
w czwartek dnia 25 b. m. komedją 
czną Straussa „Piogenka o Nadine‘ cdj 

OSIEMDZIESIĄTA PIĄTA RO 
ŚMIERCI CHOPINA przypada dzić: 
października. Dziś o g. 20 występuje rg 
certem w sali Tow. Higjenicznego 
Michałowski i grać będzie utwory 
telne, wiosenne, które tak niepo 


jr” 
got” 
a 
5 
i 


v:ykonywa. A 
a, 


70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—, 
20, powyżej 60 mm. gr. 
Układ ogłoszeń w tekście 5-cio <zpaltowy, 


Za zmianę adresu 50 gr- 


wss 


30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiaro 
allad. zwyczajnych czpajiow? 


10-cio 


È i 
<a RADA NACZELNA P. 7. 


